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R O Z G Ł O Ś N IA  W  S A ­
N IE  ko m u n ik u je , że czte 
re j pop leczn icy  oba lone­
go im a m a tu  zosta li ska­
zan i na ka rę  śm ie rc i i  
ro zs trze la n i. W śród  n ich  
z n a jd u ją  się b. guberna­
to r  T a izu  i  b. d y re k to r 
lo tn ic tw a .

S O F IA  P A P . Z  A ten  
donoszą, że w  G re c ji 
pó łnocne j rozpoczę ły  się 
noszące k ry p to n im  „ E X ­
PRESS P O Ł U D N IO W Y ” 
m a n e w ry  N A T O  z u - 
dz ia łem  w o js k  g reck ich , 
am e ryka ń sk ich , b r y ty j ­
sk ich , zachodn ion iem iec- 
k ic h  i  b e lg ijs k ic h . Dzień 
n ik  „A K R O P O L IS ”  po­
da je , że są to  m a new ry  
spec ja lnych  jednostek 
ru chom ych , k tó re  mogą 
być w  ciągu k i lk u  za­
le d w ie  godz in  p rze rzu ­
cone do każdego europej 
skiego k ra ju  N A T O .

K A IR  P A P . W ed ług  
doniesień p ism a  „ A L  
G U M H U R IA ” , k o m u n i­
kac ja  lo tn icza  m iędzy 
Z jednoczoną R e p u b liką  
A ra b ską  i  A ra b ią  Sau­
d y js k ą  została zawieszo­
na.

Trybunat
Międzynarodowy
w Hadze

rozpatru je
skargą
przeciwko

Afryce Pld.
H A G A  P A P . M iędzy­

na ro d o w y  T ry b u n a ł w  
Hadze p rz y s tą p ił do roz 
p a try w a n ia  ska rg i w ysu ­
n ię te j p rze c iw ko  R epu­
b lice  P o łu d n io w o -A fry -  
k a ń s k ie j o prow adzen ie  
w  o dn ies ien iu  do A f r y k i  
P o łu d n io w o -Z a c h o d n ie j 
p o l i ty k i u c isku  rasowego 
i  k o lo n ia liz m u  pod p re ­
teks tem  spraw ow an ia  
m a nda tu  nad  ty m  te ry ­
to r iu m .

Nowy premier
JEMENU
za  unią
ze  Z R A

K A IR  P A P . P re m ie r 
now ego rządu je m e ń ­
sk iego  i  dowódca s ił 
Z b ro jnych , p łk .  A b d a l­
la h  S A L L A L  ośw iad ­
czy ł, iż  o p ow iada  s ię  za 
odrodzen iem  u n i i  m ię ­
dzy  Jem enem  a Z je d n o ­
czoną R e p u b lik ą  A ra b ­
ską.

P ierw sze  transporty
- p ierw sze  k łopoty

2 tys. ton 
ziemniaków
dla Szczecina 

czeka w Białostockiem 
na „ łas ka w e  oko“ 
tam te jsze j DOKP

C e n y  — takie,
Jak w  ro ku  ub iegłym

D O  S Z C Z E C IN A  n a ­
s z ło  p ie rw szych  45 

ton  z ie m n ia kó w  przezna 
czonych na z im ow e zao 
pa trzen ie . O trz y m a ły  je  
szp ita le , ż ło b k i i  czę­
ściow o p ra co w n icy
Szczecińskich Z a k ła d ó w  
P rzem ysłu  P a p ie rn icze ­
go.

P ie rw sze tra n s p o rty —  
p ie rw sze k ło p o ty . Z ie m ­
n ia k i,  pochodzące z w o j. 
kosza lińsk iego , okaza ły  
się n ie  dość d o jrza łe . 
D latego je s t konieczne, 
aby P G R -y  i  r o ln ic y  w o 
je w ó d z tw  kosza lińsk iego  

szczecińskiego n ie  
sp ieszy li się z  w y k o p k a  
m i.

W CZEŚN IEJ na tom iast 
d o jrz a ły  k a r to fle  w  w o j. 
b ia łos to ck im . Na ta m te j­
szych ram pach czeka na za 
ładunek 2 ty s . to n , prze­
znaczonych d la  p ra co w n i­
ków  n a jw ię kszych  szczeciń 
sk ich  zak ła dó w  pra cy  — 
S toczn i, H u ty , Zarządu P o r 
tu . S toczn i R em ontow ej i 
k i lk u  in n y c h . T u  przeszko­
dą je s t opieszałość ta m te j­
szej D O KP, k tó ra  n ie  do­
starcza w agonów . N ie  trze  
ba chyba n iko go  p rzekony

wać, że ta k ie  p rze trzym y ­
w an ie  n ie od po w ie dn io  sk ła  
dow anych k a r to f l i  może się 
odb ić  na ich  jako śc i.

(D okończenie na s tr .  2)

ZŁO TO D LA  CEZARA

M Y LE N E  DEM ON - 
GEOT, m ło d z iu tka  ak ­
to rk a  fran cuska , k tó ra  
cieszy się w ie lk im  po­
w odzen iem  w łosk ich  
pro du cen tów , w ys tęp u ­
je  w  r o l i  p ię kne j 
W łoszk i w  f i lm ie  „Z Ł O  
TO D L A  C E Z A R A ", 
rea lizo w a nym  w  R zy-
Tile,

(CAF)

D O M -
T W IE R D Z A

i i

W  s p o r z e
o majątek

- ZABIŁ OJCA
Nieudana próbą 

zamaskowania mordu
R ZESZÓ W  P A P . M ie szka ń cy  w s i T eod o ró w - 

ka  w  pow . K rosno  zo s ta li w s trzą śn ię c i w ia d o ­
m ością  o m o rd e rs tw ie  d o konanym  przez K az i 
m ie rzą  P iro g a  na  w ła s n y m  6 2 - le tn im  o jcu  J ó ­
ze fie . Podłożem  m o rd e rs tw a  b y ł spór o sp ra ­
w y  m a ją tko w e .

P O D C ZA S  S P R Z E C Z ­
K I  K . P iro g  p o rw aw szy  
g a rn e k  —  u d e rz y ł n im  
k i lk a k ro tn ie  o jc a  w  g ło  
w ę , zada jąc m u  szereg 
ra n  i pow o d u ją c  jego  
śm ie rć . N astępn ie  —  ce 
le m  u n ik n ię c ia  odpow ie 
d z ia ln o śc i za m o rd e r­
s tw o  —  u s iło w a ł upo­
zorow ać sam obó js tw o 
o jca , w iesza jąc t ru p a  na 
p o s tronku . 3 bm. K . P i ­
rog  zam e ldow a ł, iż  o j­
c iec p o p e łn ił rzekom o 
sam obó js tw o.

F u n kc jo n a riu sze  M O  
po p rzyb yc iu  na m ie jsce  
s tw ie rd z il i je d n a k , że 
b y ła  to  je d y n ie  n ie u d o l 
na p ró b a  zam askow a­
n ia  m o rd u . Dalsze do ­
chodzenie w  to ku .

A G E N C JA  R E U T E R A  
P IS Z E , że p rezyden t 
N asser w ys to so w a ł u b ie  
g le j nocy depeszę do 
p u łk o w n ik a  S a lla la , w  
k tó re j p o tw ie rd z ił zobo­
w ią za n ia  Z R A  do tyczą ­
ce u d z ie le n ia  pom ocy 
Je m enow i, je ż e li k r a j  
ten zostan ie za a tako ­
w any .
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ «

M e c z
POLSKA - 
IRLANDIA
w  T V

T V  P O L S K A  p rzepro­
w a d z i bezpośrednią trans  
m is ję  z m eczu p i łk a r ­
skiego o P ucha r N a ro ­
dów , w  k tó ry m  nasza 
reprezentac ja  zm ierzy 
się w  środę, 10 bm . na 
s tad ion ie  w  Chorzow ie. 
Początek tra n s m is ji o 
godz. 18.15.

(m )

Już za 3 z ło te  
m ożna w ygrać „Junaka“

b io rą c  u d z ia ł w  je s ie n n ym  k o n k u rs ie  „G R Y F A ”

D A L S Z E  N A G R O D Y  R Z E C ZO W E  to :

te le w iz o r „N E P T U N ”  —  lo d ó w ka , p ra lk a  S H L , odkurzacz, 
fu t ro  d am sk ie  „ M IS ” , m aszyna do szycia, d yw a n , ra d io a p a ­
ra t  „K O N C E R T ” , zegarek „ A T L A N T IC ”  o raz 20 nagród  
pocieszenia po 500 zł.

P R Z E C H O W U J K U P O N Y  z g ie r od 279 (30 .IX ) do 
283 g ry  (28,X), na k tó re  n ie  padną żadne w yg rane .

4920-K

TE N  dom  m ieszkał 
n y  zbu d o w a ł w ła s n ) 
ręcznie z betonu  
is la n d z k i rzeźbiarz  
A s m u n d u r Sneinsson.

W yg lądem  sw ym  
przyp o m in a  raczej 
odporną na  bom by  
fortecę.

(Foto  —  C A F)

3-godzinna
BURZA
nad
Koszalińskiem

K O S Z A L IN  P A P . Dziś 
w  nocy, po upa lnym  
w czo ra jszym  d n iu , p rze­
szła nad w o j. kosza liń ­
s k im  —  niespotykana o 
te j porze ro ku  —  g w a ł­
tow na  bu rza  połączona 
z w y ła d o w a n ia m i a tm o­
s fe ryczn ym i. B łyska w ice  
i  g rzm o ty  t rw a ły  przez 
ponad trz y  godziny.

D ziś od samego rana, 
chociaż nada ł pada, po­
goda n iczym  n ie  różn i 
się od m a jo w e j. Jest 
bardzo ciep ło . T em pera­
tu ra  dochodzi do 18 sto­
p n i.

C EN A SO o n

m m m
\< m w c iM ie V

P ią te k . 5. X .  62 r .  |
Sobota, 6. X . 62 T .

R O K XV1I1 N r  235 (5655) ;

280 deputowanych
głosowało za wnioskiem opozyiji

rano -
po 12-godzinnej debac ie

rząd Pompidou
został obalony

P A R Y Ż  P A P . Dziś nad  ranem  w e  f r a n ­
c u sk im  Z g rom adzen iu  N a ro d o w ym  o d by ło  
s ię  g łosow an ie  nad w n io sk ie m  o vo tu m  
n ie u fn o śc i d la  rządu  P om pidou. W n iosek  zło 
żony  przez opozyc ję  a n ty g a u llis to w s k ą  uzy  
s k a ł 280 głosów , cz y łi 39 w ię ce j, n iż  w y n o ­
s iła  abso lu tna  w iększość w  480-osobow ym  
Z g ro m a d ze n iu  N a rodow ym .

N arodow ego  zakaza ł d a l 
sze j tra n s m is ji te le w i­
z y jn e j z  obrad .

PIERWSZA
OFIARA
telewizyjnego

W ilhelm a
Telia

W R O C Ł A W  P A P . Po 
„Z n a k u  Z o rro ” , dz iec ia r­
n ia  p a s jo n u je  się obec­
n ie  n o w ym  f ilm e m  cy­
k lic z n y m  w  naszej T V —  
„P rzyg o d a m i W ilh e lm a  
T e lia ” . Jeżeli je d n a k  po­
p rze d n io  „o f ia ra m i”  za­
ba w  b y ły  p ło ty  i  m u ry  
na k tó ry c h  w id n ia ł wszę 
dz ie  znak  „ Z ”  to  naśla­
d o w a n ie  p rzygód  d z ie l­
nego S zw a jca ra  pocią­
gnę ło  za sobą p ierw sze 
pow ażn ie jsze  s k u tk i. Je­
den z uczn iów  w ro c ła w ­
sk ie j szko ły  podstaw o­
w e j w y s trz e li ł z łu k u  w  
oko  sw em u ró w ie ś n ik o ­
w i.

Ż n iw o
śm ierc i

D E L H I. 242 osoby po­
n io s ły  śm ie rć  w  In d ia ch  
i P a k is tan ie  na sku tek  
pow odzi, ja k ie  n a w iedz i 
ły  oba te  k ra je  od iipca  
b r. W  sam ych ty lk o  in ­
d y js k ic h  stronach Pen- 
dzab, U tta rp radesz , B i-  
h a r i  Assam  zg inę ło  177 
osób, a ponad 10 m il io ­
nó w  zostało bez dachu 
nad g łow ą.

W  T E N  SPO SÓ B rząd 
P om p idou  zosta ł o ba lo ­
ny . W n io se k  o v o tu m  n ie  
u fn o śc i z łożono d la  w y ­
ła że n ia  de za p ro b a ty  w o  
bec w ysu n ię te g o  przez 
de G a u lle ’a p ro je k łu  re 
w iz j i  K o n s ty tu c ji.  P ro ­
je k t  de G a u lle ’a z a k ła ­
da, ja k  w ia d o m o , w y ­
b ie ra n ie  p re zyd e n ta  re ­
p u b lik i  w  d ro d ze  g ło ­
sow an ia  powszechnego, 
a n ie  ja k  dotychczas 
przez k o le g iu m  e le k to ­
ró w . Oznacza to ' dalsze 
og ra n icze n ie  w ła d z y  
p a rla m e n tu .

G łosow an ie  nad  w n ios 
k ie m  o v o tu m  n ie u f­
ności pop rzedz iła  b u rz ­
liw a , ponad 12-godzinna 
debata. W  godzinach 
nocnych  zosta ła  ona 
p rze rw a n a , gdyż p rz y ­
w ódcy  o p o zyc ji z ło ży li 
p ro tes t p rzew odn iczące­
m u  Zgrom adzen ia  N a ­
rodow ego p rze c iw ko  
ska n d a liczn e j m etodz ie  
tra n s m ito w a n ia  obrad 
Zgrom adzen ia  N a rodo ­
w ego przez T V  fra n ­
cuską. Z w ró c i l i  on i uwa 
gę, że p ra w ie  c a ły  p ro  
g ra m  te le w iz ji p o św ię ­
cony  b y ł p rze m ó w ie n iu  
p re m ie ra  P om pidou. 
codczas gdy w y s tą p ie ­
n ia  m ów ców  o p ozycy j­
nych  p o tra k to w a n e  zo­
s ta ły  ogó ln ikow o .

Po naradz ie , przew ód 
n iczący  Zgrom adzen ia

Dziś 
6 stron

Protektorat
min.
Rapackiego
nad
mistrzostwami
Europy

w koszykówce
W A R S Z A W A  P A P . 

M in is te r  sp ra w  zag ra ­
n icznych , poseł D olnego 
Ś ląska na  S e jm , A dam  
R a p a ck i o b ją ł h o n o ro ­
w y  p ro te k to ra t nad m i­
s trzo s tw a m i E u ro p y  w  
koszyków ce m ężczyzn, 
k tó re  rozegrane zostaną 
w e W ro c ła w iu  od 4— 13 
p a źd z ie rn ika  1963 r .

5 0  L A T
p racy
JOTESA

W A R S Z A W A  P A P . 
Pow szechnie w iadom o, 
że ju b ile u sz  50-lecia 
p racy w .za w o d z ie  dz ień 
n ik a rs k im  n ie  je s t czę­
s tym  z ja w isk ie m . Z  ty m  
w iększą sa tys fakc ją  w a r  
to  p o in fo rm ow ać, że w  
ty m  ro k u  obchodzi go 
Je rzy  S zw a jce r (Jotes), 
se n io r d z ie n n ika rzy  P o l­
sk ie j A g e n c ji P rasow e j, 
a zarazem  jeden z n a j­
b a rd z ie j znanych dzien­
n ik a rz y  w  naszym  k ra ­

ju .

J to n  ry b y  ponad pian

S T A ii l t l  N A  W EJŚC IU :

M /s „D R A W A ”  — z GSte- 
borga j  K openhag i z drobn icą .

S/s „JED N O ŚĆ  RO BO TN I­
C Z A ”  — z€ S zw ecji z rudą.

S/s „B IE L S K O ”  — z D a n ii 
pod balastem .

S/s , .W IECZOREK”  — z Da­
n i i  pod ba lastem .

S T A TK I N A  W YJŚC IU :
M /s „S A N ”  — do F in la n d ii 

z drobn icą .
S/s „W R O C ŁA W ”  — do A n t­

w e rp ii v ia  G d yn ia  z d ro b n i­
cą.

S/s „S K R Z A T " — v ia  G d yn ia  
do A n tw e rp ii,  L o nd ynu  i  L i-  
tę rp o o lu  z d robn icą .

do D a n ii

JELC Z OBEJM UJE 
P A TR O N A T

Z A K Ł A D Y  B u do w y Samocho 
dó w  „Je lcz ”  o b e jm u ją  p a tro ­
n a t nad now o zakup ionym  sta t 
k ie m  PŻM . Jednostka ta  o to ­
nażu 4 500 D W T zostanie prze­
ję ta  przez P ZM  na  początku 
lis top ad a  b r.

N A  ŁO W IS K A C H :

W CZORAJ po  „K o ra b iu ”  z 
U s tk i ryb a cy  ko ło brzesk ie j 
„ B a r k i ”  zam e ldow a li o w yko ­
na n iu  p lanu rocznego, odła­
w ia ją c  7 300 ton ry b y . R ybacy 
„B a rk i" -  zobow iąza li się o d ło ­

w ić  i  o 
roczny.

W CZO R AJ w yszed ł z G d yn i 
na M orze Północne s ta te k  — 
baza „P u ła s k i” , aby w ym ie ­
n ić  ..K aszuby” .

W CZORAJ flo ta  nasza operu 
3ąca na M orzu P ó łnocnym  od­
ło w iła  600 to n  r y b y . Najlepsze 
w y n ik i uzyska ły  tra w le ry  
„O D R Y ” . Ś redn ia  z dn ia  — po 
nad u  ton .

W  PORCIE

D ZIŚ 
drzewa 
„S ch w e rin ” .

Na w e jśc iu : m /s  „R E Y M O N T ”  
z ład un k iem  6 300 to n  surów ­
k i i d ro b n icy  z C h in . s /s  „ v i -  
shra P rad ła ”  p rzyb yw a  z Ro- 
s tocku po ład un ek 2 000 to n  
d ro b n icy , a m /s  „B assh ra”  z 
ład un k iem  ru d y  ze Szw ecji. 
Kończą za ładunek i  w ychodzą 
w  m orze: m /s  „W arsfc l”  i  m /s 
„F ln s ta r ” .

W  ciągu os ta tn ie j doby w  
po rc ie  fcrżeładowaho 22 800 fon 
to w a rów .
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d u ś
RAMO a

W  P R Z Y S Z Ł Y M  
T Y G O D N IU  A L G IE R IA  i  
Z O S T A N IE  P R Z Y J Ę T A ] 
D O  O N Z

♦  D Z IŚ  W  NOCY Rada Bez- 
pieczeństw a za lec iła  p rz y ją ć  i  
A lg ie r ię  do ONZ. Oczekuje się, f  
t  w  pon ie dz ia łe k  Zgrom adze­

n ie  Ogólne N Z ro zp a trzy  żale- , 
cenie R ady Bezpieczeństwa i 
p rz y jm ie  A lg ie r ię  w  poczet f  
cz łon ków  O N Z, (R euter),

K E N N E D Y  
Z W R Ó C IŁ  S IĘ  
DO S Ą D U  
O P R ZE R W A N IE  
S T R A J K U  
R O B O T N IK Ó W  
P O R T O W Y C H

♦  PR EZY DE N T KE N N E D Y  
po le c ił M in is te rs tw u  S praw ie­
d liw ośc i, aby zw ró c iło  się do 
Sądu Federalnego z prośbą

po lecenie ro b o tn iko m  p o r­
ó w  na w yb rzeżu  A t la n ty k u  i  

Z a to k i ' M e ksyka ńsk ie j, by 
irz e rw a li s tra jk ,
O d po w ie dn ia  decyz ja  sądu 

w ydana w  o p a rc iu  o ustaw ę 
T a fta  — H a rtle y a  po zw o li rzą­
d o w i do prow adzić  do prze rw a­
n ia  s tra jk u  na  ok re s  80 d n i. i 
O becny s tra jk ,  t rw a ją c y  od 5 , 
dn i, spa ra liżow a ł pracę w ie lu  
p o rtó w  (U P I);

G A B IN E T  B O N S K I « 
Z A T W IE R D Z IŁ  '
B U D Ż E T  '
N A  R O K  1963 '

♦  G A B IN E T  BO NS KJ za- <
w ie rd z ił w czo ra j po  b lis k o  i 
-go dz inn ym  posiedzen iu, k tó -  , 

re m u  p rze w o d n iczy ł m in is te r  
iospodark i L u d w ig  ERHARD 
jud że t państw a na r o k  1963. ( 

B u dże t na  ro k  p rzysz ły  zam y- , 
ka  się sum ą 56,8 m ilia rd a  m a- 
re k , t j .  o 3,4 m ilia rd a  m arek 1 
większą, n iż  w  ro k u  b ieżącym , i 
Łączna sum a w y d a tk ó w  na , 
zb ro je n ia  w yn ie s ie  w  ro k u

Erzysz łym  co n a jm n ie j 17 m i-  
a rd ó w  m a re k  (D P A ). <

K U W E J T
W O B E C  W Y D A R Z E Ń  J j 
W  J E M E N IE  • <

♦  W ŁA D Z E  K U W E JTU  za- i 
C how ują ,,ścis łą neutra lno ść”  , 
w  ob liczu  w yda rze ń w  Jeme­
n ie . O fic ja ln a  rozg łośn ia  ra d ló  1 
w a og ran icza  się do p o d a w a - i 
n la  bez kom e n ta rzy  in fo rm a -  , 
c j i  agenc ji p ra sow ych  i  roz­
g ło śn i Sana. P ie rw szy  kom en- > 
a rz  uka za ł się do p ie ro  w  

czw arte k  w  ty g o d n ik u  „A L  
H A D A T H ” . N areszcie — czy­
ń m y  — w o ln i lu d z ie  o b a lil i  

tw ie rdzę  re a k c ji, w steczny i  
ś redn iow ieczny reż im . W  Je- 
nen ie  rozlega się głos spra­

w ie d liw o śc i. P ro k la m u ję  on 
początek now ej e ry  zm ie rza ją ­
cej do zaprow adzen ia spraw ie­
d liw o śc i społecznej w espó ł z 
s iła m i re w o lu c y jn y m i, k tó re  
rv s u ją  się w e  w szys tk ich  o k rę  
gach św ia ta  arabskiego, (Agen 
ce F rance Presseh

A D A M  H A R A S IE W IC Z  
K O N C E R T U JE  
W  W IE D N IU

♦  N A  A B O N AM EN TO W Y M  
KONC ER C IE w  w ie lk ie j sa li 
„W iedeńsk iego T ow a rzystw a 
P rzy jac ió ł M u z y k i”  w y s tą p ił 
A dam  H AR A S IE W IC Z . P ia n i­
sta w y k o n a ł — z tow arzysze­
n ie m  o rk ie s t ry  W iene r S ym fa - 
n ik e r  pod b a tu tą  M alcolm a 
SARG EN TA — K o n ce rt fo rte ­
p ia no w y e -m o ll C hopina. Pu­
b liczność zgotowała artyśc ie  
serdeczne p rzy ję c ie . N a ko n ­
cercie b y ł obecny am basador 
P R L  w  W ie d n iu  K a ro l K U R Y - 
LU K . (PAP) •

F IL M  T E L E W IZ Y J N Y  
„D Z IE Ń  P R A C Y  
W . I .  L E N IN A ”

♦  W  M O SK W IE  zrea lizow a­
no n o w y  f i lm  d la  te le w iz ji za 
ty tu ło w a n y  „D z ie ń  p rą cy  W. 
J. Le n in a” .

F i lm  p rzedstaw ia  jeden z 
n o rm a ln ych  roboczych dn i 
w ie lk ieg o  w odza re w o lu c ji w  
lu ty m  1921 ro k u . Poszczególne 
k a d ry  p o kazu ją  -Lenina w  do­
m u. w  jego . gabinecie, na 
K re m lu , p rzy jm u jące go  delega 
tó w  w ie js k ic h . delegacje 
szw edzkich soc ja lde m o kra tó w  
i  in n ych  in te resa n tó w . Nastę­
pn ie w id z  og ląda Len ina , ja k  
przem aw ia  na zebran iu w  Sali 
K o lu m n o w e j i . przew odn iczy 
posiedzen iu K o m ite tu  P ra cy  i

° F i lm  reżyse row ał W. H E I- 
M A N , a  ro lę  Le n in a  k re u je  
a k to r  D . M ASĄ NO W . (TASS),

B U N D E S W E H R A  
L IC Z Y  395 T Y S . 
Ż O Ł N IE R Z Y

4- BU N D ESW EH R A lic z y  0- 
becnie 395 tys . żo łn ie rzy , z 
czego 250 tys ię cy  s łuży w  w o j­
skach lądow ych , 90 tys ię cy  
w  M aryna rce . W tzw . Jed­
nostkach ob ron y  te ry to r ia ln e j 
oraz pozosta łych fo rm a c ji słu 
t y  '27 tys ię cy  żo łn ie rzy . (DPA)

„Z a m iast b ieg ać  tam  f tu, 
siądź i z a m ó w  w  D S W "

Za gotówkę i na raty
towar pięknie zapakowany -
wprost pod drzwi
Rozmawiamy z dyrektorem 
Oomu Sprzedaży Wysyłkowej
-  p . T a d e u s ze m  T y lm an em

„P o d a j adres ł  n a zw isko  DSW  c i prześle 
w sz y s tk o !”  —  za ty m  re k la m o w y m  s loga­
nem  k ry je  się rze czyw iśc ie  coś w  ro d z a ju  cza 
ro d z ie js k ie j s k rz y n k i, tu dz ież  „s to lic z k u  na - 
k r y j  s ię” . No, bo w y o b ra źc ie  sobie: p iszecie 
k a r tk ę  pocztow ą, w  k tó re j w ym ie n ia c ie  ży  
czenie n a b yc ia  na p rz y k ła d  m aszyny do szy 
c ia , d yw a n u , w zg lę d n ie  n a rt, p ra lk i czy 
o b u w ia  1 w  dw a, t rz y  d n i potem  w y b ra n y  
to w a r  t r a f ia  p ro ś c iu tk o  pod wasze d rz w i.

SPO TKANIE  
E g z e k u ty w y  
K W  PZPR
z kierow nictw am i
szkół wyższych

D Z IŚ  ran o  E gzeku tyw a 
K W  PZPR  spo tka ła  Się z 
k ie ro w n ic tw a m i szczeciń­
sk ich  szkół w yższych. Na 
spo tka n iu , k tó re  u p łynę ło  
w  m iłe j atm osferze , om a­
w ia n o  a k tu a ln e  p ro b lem y 
szczecińskich szkół w yż­
szych,

,,U-2'i««

na w id o w n i

O kręty
indonezyjskie
ostrzelały
amerykańskie

P E K IN  P A P . —  Jak
o św iadczy ł p rze d s ta w i­
c ie lo m  p ra sy  zastępca 
dow ódcy in d o n e zy jsk ie j 
M a ry n a rk i ko m a n d o r 
S H A A F , a m e ryka ń sk i sa 
m o lo t „U -2 ”  doko n a ł o- 
s ta tn io  p ię c iu  lo tó w  w y ­
w ia d o w czych  nad re jo ­
nem  zg rupow an ia  f lo ty  
in d o n e zy jsk ie j w  p o b li­
żu M o lu k k ó w .

Jak in fo rm u je  A gen ­
c ja  N ow ych  C h in , po­
w o łu ją c  się na  prasę in ­
donezy jską ,' do re jo n u  
tego p rze n ikn ę ły  je d n o ­
cześnie a m e ryka ń sk ie  ło  
dz ie  podw odne. Z n ik n ę ­
ły  one po o tw a rc iu  w  
ic h  k ie ru n k u  ognia 2 
o k rę tó w  in d o n e zy jsk ich .

Z IE M N IA K I
(D okończen ie  ze s tr .  1)

Państwow a K o m is ja  Cen 
u s ta liła  tegoroczne ceny 
z iem n ia ków  zaku pyw a nych  
zbio row o. 100 kg  ziem nia­
k ó w  k la sy  I I  kosztow ać bę 
bzie 95 z ł t j .  ty le  i le  w  ro ­
k u  u b ieg łym . Cena 100 kg  
jed n o lito o d m ia n o w ych  w y ­
niesie 135 zł. Szkoda ty lk o , 
że m im o  p ie rw o tn ych  zało­
żeń z ie m n ia k i te  przezna­
czone będą w y łączn ie  dla 
zak ła dó w  zb iorow ego ży­
w ie n ia  i na  reze rw y  z im o­
w e prze ds ięb io rs tw  hand lo­
w ych.

„W A R Z Y W A  -  OWOCE”  
p rze w id u ją , że ok . 15 paź­
dz ie rn ika  będzie m ożna 
przys tą p ić  do p ó lh u rto w e j 
sprzedaży ziem niaków . W 
p ierw sze j ko le jno śc i zna j­
dą się one na  trzech  szcze­
c iń sk ich  p la c * '*  ta rg o ­
w e j  " ~  (ażł

za le dw ie  *  tygodn ie  życia 
i do p ie ro  od 3 p a źdz ie rn i­
ka rozpoczą ł rea lizac ję  za­
m ów ień . Do tego czasu 
w p łyn ę ło  ich  przeszło 800, 
a to  ju ż  św iadczy o za in ­
te resow aniu  tą  now ą fo r ­
m ą sprzedaży. O bliższe 
in fo rm a c je  dotyczące dzia 
ła ln o śc i DSW popros iliś - 
m y  d y re k to ra  n o w e j p la ­
c ó w k i, p. Tadeusza T Y L - 
M A N A .

— P A N IE  D YR EKTO RZE, 
ja k ą  drogą k lie n t dow iadu 
je  się co macie na sk ła ­
dzie w  magazynach?

— Przede w szystk im  po­
przez nasze ka ta log i, k tó re  
będziem y w ydaw ać dwa 
ra zy  w  ro k u , p ie rw szy z 
n ich  jes ie nn o -z im o w y w 
na k ład z ie  150 tys ięcy , . za­
w ie ra  ba rw n e  zdjęcia, r y ­
sun k i, op isy i ceny o fe ro -

" i—  w an ych  to w a rów . D o tych -

M A Ł O  T E G O . je ś l i  ce “  , 7 e ń
i  w a s z e g o  ż y c z e n ia  całego k ra ju , 

p r z e k ra c z a  w a r to ś ć  1 500 k t o  j e  o t r z y m u j e ? 
z ło ty c h ,  n ie  p ła c ic ie  a n i  Chcem y dotrzeć wszędzie
p rn sza  7a k n s 7 tv  n r z e -  ta m - gdzJe sieć sk lep ów  g ro s z a  za KOSZty p rz e  hand llJ de ta licznego n ie
s y łk i .  J e ś l i  je s t  m n ie j -  zawsze dysponuje pe łnym  
sza , k o s z ty  t r a n s p o r t u  aso rtym e n tem  to w a ró w  i 
w y n io s ą  Ś re d n io  23 z ło -  poprzez sw oje pośrednie- 
te . Z a o s z c z ę d z o n y  c z a i
i g w a r a n c ja , . ze k a ż d y  k u ły  przem ysłow e pow - 
z a m ó w io n y  t o w a r  b ę -  szechnego uży tku . N ie  w y - 
d z ie  W p ie rw s z y m  g a -  k lucza m y rów nież dużych 
t n n k l |  ^  m ia s t, sw oim  zasięgiem
tu riK U . chcem y bow iem  ob jąć ea-

Ż y c z e n ia  w a s z e  s p e ł-  iy  
n ia  Ł ó d ź , m ia s to ,  w  k t ó  n ie m  na£ f n0£ i  " / » w -  
r y m  n a sz  h a n d e l  u lo k o  ła n y  tow ar?  
w a ł  p r z y  u l .  L im a n ó w -  — p a c z k i  o wadze do 
s k le g o  166 s w o je  n a j -  kg  w ysy ła m y  23 zali<:ze 

i , , ,  _ _ j  n ie m  pocztow ym , a w ięc
m ło d s z e  d z ie c k o , p o d  odb io rca  p łaci w  m om en- 
n a z w ą  D S W . D o m S p r z e  c ie  ich  o trzym an ia . P rze­
c ią ż y  W y s y łk o w e j  —  b o  s y łk i  Większe w ysy ła m y  

■ h r z m i rse łn a  n a z w *  ko le ją  do s ta c ji dpcelo jyej

r a z  p ie r w s z y  fo r m a  h a ń  do m ie n ia  k lie n t w płaca 
d lu .  P ie rw o w z o re m  te j  n a iw n o ść  to w a r prze- 

p la c ó w k i  b y ł  d o m  w y -  S “ D"sw r S S ! ? " p f i j S 5  
s y łk o w y  W  L ip s k u ,  k t o -  rów n ie ż  sprzedaż ra ta lną  
r y  s k u s i ł  m in i s t r a  L e s z a  za pośrednic tw em  w szyst- 
d o  s k o r z y s ta n ia  z d o -  k lch  a je n tó w  o r s  w  ca- 
ś w ia d c z e ń  n a s z y c h  f t r t i r f s i  
s ia d ó w  i  w y p r ó b o w a n ia  znacznym i po p ra w ka m i w y  
ic h  W P o ls c e . n ik a ją c y m i z  cha rak te ru

_____ _ „  , , p rzedsięb iorstw a. N ie  stw a
O C ZYW IŚC IE , da leko d7ają one jed na k  żadnych 

nam  Jeszcze do po p u la rn o - do da tko w ych  k ło p o tó w  dla 
ści ja k ą  osiągnął dom  han k lie n ta  
d lo w y  w  L ip sku  — nasz 

DSW  lio z y  sob ie bow iem  W iesław a LA S K O W S K A

W  C Z W A R TE K  i  bm. 
przew odn iczący R ady Pań­
stw a i O K FJN  Aleksander 
Z A W A D Z K I p rz y ją ł w Bel 
wederze delegację S o c ja li­
stycznego Z w ią zku  Ludu 
Pracu jącego Ju g os ła w ii z 
Jej p rzew odn iczącym  VIa- 
d im ire m  B A K A K IC E M  na 
czele.

W rozm ow ie  ud z ia ł wzię 
l i  cz łon kow ie  P rezyd ium  i 
S e k re ta ria tu  O K F JN : czło­
nek B iu ra  P o litycznego 
KC PZPR Zenon K L IS Z - 
KO , sek re ta rz  KC  PZPR 
W ito ld  JA R O S IŃ S K I, i - c *  
przewodniczącego Rady 
Państwa, w iceprezes N K 
ZS L Bolesław  PODEDW OK 
N Y , w icem arszałek Se jm u; 
sekre tarz  ge ne ra lny CK 
SD Jan K a ro l W EN DE i 
u rzę du ją cy  sekre tarze
O K F JN .'

O becny b y ł am basador 
F e d e ra cy jn e j L u d o w e j Re­
p u b lik i Jug o s ła w ii w P o l­
sce d r  F rance HOCEYAR.

W izy ta  up łynę ła  w przy 
je m n e j i bezpośredniej 
atmosferze.

W czora j późnym  wieczo 
rem  ogłoszono w  Buenos 
A ire s  nom inac ję  Carlosa 
M U N IZ A , byłego am ba­
sadora A rg e n ty n y  w  B ra 
ży li i ria s tanow isko  m i­
n is tra  sp raw  : zagran icz­
nych  w  n o w ym  rządzie 
a rgen tyńsk im .

ila wyspach brytyjskich
zapowiadają...

CORAZ MNIEJ GAZET
Z  is tn ie ją cych  obecnie dz ie w ię c iu  gazet co­

dz iennych , uka zu ją cych  się w  Londyn ie , za 
dziesięć la t  pozostaną ty lk o  t rz y  —  przepow iada  
je d e n  z n a jpo tężn ie jszych  b ry ty js k ic h  po ten ta ­
tó w  prasow ych, w ła śc ic ie l koncernu  „ D A IL Y  
M IR R O R ” , C e c il H . K in g . Jego zdaniem , usta ­
w iczn ie  ros jiące j k o n k u re n c ji ra d ia , a zwłaszcza  
te le w iz ji oprą  się —  za rów no  je ś li idz ie  o czy­
te ln ik ó w , ja k  i  ogłoszeniodaw ców  — je d yn ie  
tr z y  ty tu ły :

—  jego  w ła sn y , p o p u la rn y  dz ienn ik , „D a ily  
M ir r o r " ,  p o lity c z n ie  zb liżo n y  do P a rtii P racy i  
u ka zu ją cy  się obecnie w  nak ładz ie  4,5 m ilio n a  
egzem plarzy;

— prauńcow o  n a s tro jo n y  „D a ily  E.cpress” , w ła  
sność lo rd a  Beauerbrooka  (n a k ła d  4,3 m ilio n a ;

—  k o n se rw a ty io n y  „D a ily  T e legraph” , p rze­
znaczony d la  stosunkow o wąskiego kręgu po­
w ażnych  cz y te ln ik ó w  (n a k ła d  1,2 m iliona).

W SRO D p ism , k tó ry m  K in g  ro ku je  rych le  
b a n k ru c tw o , z n a jd u ją  się ta k  dobrze znane ty ­
tu ły , ja k  lo n d yń sk i „T IM E S ” , l ib e ra ln y  
„G U A R D IA N ”  i  n ie o fic ja ln e  codzienne pism o  
P a r t ii P racy  „ D A IL Y  H E R A L D ” .

W a rto  zauw ażyć, że z ja w is k o  systematycznego  
zm nie jszan ia  ilo śc i uka zu ją cych  się gazet w y ­
stęp u je  na  Zachodzie ju ż  od ycie lu  la t. W  Sta­
nach Z jednoczonych  szybko zm nie jsza się ilość 
m ias t, w  k tó ry c h  u ka zu ją  się konku rency jne  
p ism a ; re gu łą  s ta ł się ta k i s tan  rzeczy, w  k tó ­
ry m  d z ie n n ik  po ra n n y  i  pop o łu d n io w y  należą do 
jednego w łaśc ic ie la . W  Niem czech zachodnich  
w  c iągu o s ta tn ich  la t  ośm io kro tn ie  zakończyły  
się n iepow odzen iem  p ró b y  w prow adzen ia  na ry ­
n e k  nowego m agazynu in fo rm a cy jn e g o ; n ieda­
w n o  przes ta ł się u ka zyw a ć w ychodzący przez 
pó l ro k u  m  w e rs ji n ie m ie c k ie j i  fra n cu sk ie j t y ­
g o d n ik  „K o n t in e n t” , któ rego  w łaśc ic ie lam i b y li:  
n ie m ie c k i p rzem ys łow iec , baron  Hans H e in ric h  
Thyssen-B ornem isza  o raz fra n c u s k i b ank ie r, 
Q dm ond  de R o tsch ild , y  ( j .  o.)

Rok Ziemi Kieleckiej

n a  C h w a ł ę  poleg­
ły m  — ku  pam ięci ży­
w y m ! P o m n ik  p a r iy -  
zantów  Z iem i K ie le c ­
k ie j na Górze Sw. K a­
ta rzyn y  jes t i w  tym  
roku  celem liczmy ch 
w yc ieczek z. całego kra 
ju .

(Foto CAF)

C z y  a n k ie ty
i p a tro n a ty  pomogą?

i  270 tys . p a r ły ż e w  
$  Ach, hełanco, hełanco!

Handlowe r e p e r k u s je
„ P o ls k a  g o la “

R Ó ŻN E  LU D O W E  Z N A K I „N A  N IE B IE  I  Z IE  
M I ”  W Y K A Z U J Ą , ŻE  W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  
SEZO N S P O R TÓ W  Z IM O W Y C H  R O ZPO CZ 
N IE  S IĘ  W C Z E Ś N IE , J A K  D Ó  T J G O & S I^ G - ”  
N U  P R Z Y G O T O W A N Y  JEST H A N D E L ?

W E D Ł U G  Ż A P E W - 
n ień  c e n tra li h a n d lu  a r 
ty k u ła m i p a p ie rn iczym i 
i .  s p o rto w y m i n ie  za­
b ra k n ie  popu la rnego  
sprzę tu  sportow ego. 
P rzygo tow ano  30 tys. 
p a r n a r t (w  ty m  10 tys. 
d la  m łodz ieży), 270 tys. 
p a r ły ż e w , 70 tys . sa­
nek, 80 tys. p a r b u tó w  
n a rc ia rs k ic h , so rzę t ho ­
k e jo w y  itd . Jeś li chodzi
0 b u ty  —  jeszcze jedna 
in te re su ją ca  w iadom ość, 
p raw dopodobn a je s t o b ­
n iż k a  c e n  na im p o r to ­
w ane o buw ie  ju gos ło ­
w ia ń s k ie  i  a u s tr ia ck ie .

M N IE J  PO CIESZA JĄC O  
p rze ds ta w ia ją  się horosko 
p y  zaopatrzen ia w  sprzęt 
w yczyn o w y , w  w ysokoga­
tu n k o w e  n a r ty ,  b u ty  do 
f ig u ro w e j jazd y  na ły ż ­
w ach itd . N ie  zaspokojone 
zostaną też a p e ty ty  na rc ia  
rz y  na spodn ie hełanco. 
Ł ó dzk ie  zak ła dy  prze m y­
słu sportow ego nie o t rz y ­
m a ły  dosta tecznych ilośc i 
•u row ca .

N IE Z A L E Ż N IE  OD TYC H  
B R A K Ó W , op ie ra ją c  się 
na w ie lo le tn ic h  doświadczę 
n iąch m ożna w y ra z ić  oba 
w ę, czy naw et te  a r ty k u ­
ły ,  k tó ry c h  n ie  b ra k  w  
hu rc ie , zna jdą  się w  pe ł­
nym  aso rtym encie  i  num e 
ra c ji w  de ta lu . W iadom o, 
że n ie  zawsze de ta l się 
kw a p i do system atyczne­
go uzupe łn ian ia  zapasów. 
A b y  zapobiec ew e n tu a l­
n ym  bra kom  i  położyć 
kres n ie  na jlepszym  tra d y ­
c jom  z in ic ja ty w y  h u r tu , 
w e w szys tk ich  w iększych 
sk lepach w prow adzono spe 
c ja łn e  k a r tk i-a n k ie ty  z 
prośba do P .T. k lie n te li o 
w y m ie n ia n ie  ew e ntu a ln ych 
b ra kó w  zaopatrzen ia. Ma 
to  dopom óc w  rozeznaniu 
potr?.eb ry n k u  i stanow ić  
swego ro d za ju  dop ing  dla 
zaopa trzen iow ców . Jedno­
cześnie w o je w ó dzk ie  h u r ­
to w n ie  p rz e ję ły  pa tro n a t 
nad sk lepam i spo rtow ym i
1 odpow iedz ia lność za p? ł- 
ne zaopa trzen ie  ich w  po­
p u la rn y  sprzęt.

N A JB L IŻ S Z A  P R Z Y ­
SZŁOŚĆ PO KAŻE , czy te 

I k ro k i będą w ystarcza jące.
1 W każdym  razie bardzo 
\ byśm y b y l i  ra d z i, g d yby  

przed cho inką  nie trzeba 
b y ło  bezskuteczn ie hiegać 
od sklepu do ; sk lepu po 
ły ż w y , n a r ty , czy spo rto ­
w y  odzien ie, hi _ (f)

W AG O N Y bez k o n d u k to ­
ró w , w prow adzone przez 
M P K  w  godzinach „szczy­
tu ”  p rz y ję ły  się w Szcze­
c in ie  i na ogól szczecin ia­
n ie  — ja k  w yka za ły  kon ­
tro le  — przestrzega ją za­
rządzen ia obow iązu jące pa 
sażerów. ko rzys ta jących  . z 
ty c h  w agonów . Z da lszych 
je d n a k  obserw &cji w y n i­
ka, że pew na, zresztą n ie ­
liczna , g rupa pasażerów 
nadużyw a w prow adzone j 
in n o w a c ji. W zw iązku  z 
ty m  M P K  przyp om ina , że 
p ra w o  ko rzys ta n ia  z w ago­
nó w  bez ko n d u k to ra  m ają  
je d y n ie  w łaśc ic ie le  ka rt 
m iesięcznych. N atom iast 
pasażerow ie ko rzys ta ją cy  
z prze jazdów  go tó w ko­
w ych , u lg ow ych , 10 prze- 
jazd ów e k  itp . zobow iązani 
są w siadać do in n ych  w a­
gonów. Pasażerowie n ie  
s tosu jący się do tych  za­
rządzeń M P K  na raża ją  się 
na 10-złotowe k a ry .

N A  U L . G D A Ń S K IE J  u- 
le g ł w yp a d ko w i 29-ietn i 
p ra co w n ik  ZPS Czesław K . 
Podczas pracy zos 'a l on 
p rzyg n ie c io n y  deskam i, od 
nosząc ogólne obrażenia.

W  S Z C ZE C IN IE  na 
Jana z K o lną , k ie row ca 
m ochodu osobowego W ła­
dys ław  H. p o trą c ił pod­
czas w y m ija n ia , m o to cyk li 
stę W ładys ław a K ., k tó ry  
w sku te k  urfadku dozna ł 
z łam an ia  rę k i.

Í E U  JAJ
W  Z W IĄ Z K U  z sezono­

wą po dw yżką cen skupi 
ja j ,  usta la się z dniem
5 pa źdz ie rn ika  1962 r .  • i 
s tępu jące sezonowe ce 
deta liczne ja j  św ieżych: 

t - ja ja  I ga t. — 2,20 zł 
1 sztukę

— ja ja  I I  gat. — 2,00 zł 
za I  sztukę 

Jednocześnie w prow adza 
się do sprzedaży- ja ja  chło 
dn icze po 2,10 źa 1 sztukę 
i ja ja  w apnow ane uo 
za 1 sztukę.

i  P N i a

NAD17IŃ

M u rzyn  
j M e re d ith  
I i p o lity k a

POD ES KO R TĄ ŻO Ł | 
N lE R Z Y  z M P, depcząc 
po o d łam kach  szkła z 
w y b ity c h  szyb, s tudent 
James M ered ith  prze- J 
k ro c z y ł w reszcie pro g i I 
U n iw e rsy te tu  O x fo rd . _ 
P rzypadek zrządził, że ! 
p ie rw szy w y k ła d  ja k ie  J 
go w ys łuch a ł, b y ł je d -  J 
liym  z c y k lu ' w yk la d p w  f  
o h is to r ii wczesnego < 
kresu .k o lo n ia liz m u .

W szystko co się dzk 
ło  w  O x fo rd  przed j 

.p rzy jśc iem  M ered itha  
żyw d przyp om ina ło  epo f  
kę ko lo n iza c ji. S k ra j-  i  
n ie  re a k c y jn y , zacho- \  
w ąw o zy , od łam  po łu - \  
dn iow ych  de m okra tó w  f  
— po to m kó w  w łaśc ic ie - j 
l i  n ie w o ln ik ó w  z c 
sów w u ja  Tom a - r  | 
siada jeszcze ' potężne ł 

“ĄbpH -iyy.i- i p rz y n a jm n ie j ( 
wrj t ę j ; p ięśc i S ta n ó w .. j 

, D z ia ła ją  one -  wespół ( 
z w p ły w a m i p ra w ic ’

I re p u b lika ń sk ie j — za 
) rów no  na fo ru m  p o lity  ( 
k k i m ię dzyn aro do w e '
[ ja k  I w e w n ą trz  k ra ju .
'  Rola, ja ką  te  elem en- j 
) ty  od g ryw a ją  w  apara- '
) cie p a r ty jn y m  i s tano- I 
i w ym  USA — zwłaszcza |
[ dziś w  przededn iu v 
'  borów  do Kongresu
► w p łyn ę ła  n ie w ą tp ii ’
► na to . że prezydent < 
k Kennedy za ją ł s ta no w i ( 
l sko wobec zajść w  C 
[ fo rd  z opóźn ien iem , J

k tó re  n ie  poz.ostało bez j  
trag icznych  sku tków .

Jednakże ta k t, że Mi 
re d ith  ju ż  s tu d iu je , t i  
W a lke r został areszto 
w jin y  a B a rn e tt uc ich ł J 
św iadczy, iż  próba s ił ł  
p o łud n io w e j „cza rn e j f  
so tn i”  w ypad ła  • na je j  ^  
n iekorzyść. Daleko stąd a 
wszakże do rozw iązan ia  \  
w ie lk ieg o  pro b lem u in -  f  
te g ra c ji rasow e j w  f  
U SA. fm j)  f

Polscy
bokserzy
już
w Berlinie

B E R L IN  PAP. (V czw ar­
te k  p rzyb y ła  do B e rlin a  
bokserska rep rezen tac ja  
P o lsk i, k tó ra  rozegra dw a 
spo tka n ia  z rep re zen tac ja ­
m i N ie m ie ck ie j R ep ub lik i 
D e m o k ra tyczn e j: w sobo­
tę , 8 bm. w’ S ch w erin ie  ł 
w po n ie dz ia łe k , 8 bm . w  
B e rlin ie .

Z a in teresow an ie  spo tka ­
n ia m i N K D  — Polska Jest 
b. duże. Już od k i lk u  d n i 
na u licach B e rlin a  roz le ­
p iono afisze rek lam u ją ce  
ten c ieka w y mecz. Szcze­
gó ln ie  n ie c ie rp liw ie  ocze­
k u je  p rzy ja zd u  P o lakó w  
„bo kse rsk ie ”  m iasto  tSchwe 
r in . B ile ty  na mecz zosta­
ły  ju ż  w yprzedane.

W m eczu w S ch w erin ie  
d ru żyna  N K I)  w ys tąp i w 
następu jącym  zestaw ien iu : 
G latz, S ch lin k , D rgała , 
Heise, K ueh l, W o lf, N eł- 
del, Posersky, Schleger. 
Degenhardt,,

*
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Już lepiej, ale 
nie zawsze taniej

CHEMIA WNĘTRZ 
DZIŚ i JUTRO

J U Ż  33 p ro ce n t 
pod łóg  do now o w y ­
bu d o w a n ych  m iesz­
ka ń  dosta rcza  che­
m ia . K le p k ę  z d e f i­
cy tow ego d re w n a  za 
s tę p u ją  tw o rz y w a . 
Do 1965 r . chem ia  zo 
bow ią za ła  się w  te j 
d z ie d z in ie  p o k ry w a ć  
c a łk o w ic ie  zam ów ie ­
n ia  b u d o w n ic tw a .

O bok dobrze  ju ż  zna­
n ych  pod łóg  z p ły te k  o- 
raz  pod łóg  szpachlow a­
nych , w y le w a n ych  (stosu 
je  się je  np . w  szpita­
lach ) w k ró tc e  ukaże się 
jeszcze in n y  rodzaj tw o - 
rzyw o w e j posadzki. W  o- 
s ta tn ich  dn iach  w  zak ła ­
dach chem icznych w  
Bydgoszczy ruszy ła  p ro ­
d u k c ja  t.zw . pod łóg  ru ­
lo n o w ych . U łożenie ich  
je s t m n ie j pracoch łonne 
n iż  z p ły tk i.  Ł a tw ie j u n i­
ka  s ię  rów nie ż ew e n tu a l­
n y c h  szpar. Sze rok ie  ru ­
lo n y  rozciąga się ja k  
c h o d n ik i. Do jednego po 
k o ju  w ys ta rcza ją  — m ó-

„SEJM“
brytyjskich
neurochirurgów
w Polsce

W  o s ta tn ic h  d n iach  
w rze śn ia , w  W a rsza w ie  
i  K ra k o w ie , o d b y ła  się 
im p re za  n ie  m a ją ca  doe 
tychczas precedensu: 
Z ja zd  T o w a rz y s tw a  Neu 
ro c h iru rg ó w  b ry ty js k ic h  
—  po łączony z o b ra d a ­
m i s e k c ji n e u ro c h iru r ­
g iczn e j P o lsk ie g o  T o w a ­
rz y s tw a  N e u ro lo g ó w  i 
N e u ro c h iru rg ó w .

T o , że sp e c ja liśc i b r y ­
ty js c y  z w o ła li sw oje 
o b ra d y  w  Polsce, t łu ­
m aczy  się t ra d y c y jn y m  
ju ż  zw ycza je m  te j in ­
s ty tu c ji,  k tó ra  co d ru g i 
ze sw ych  corocznych  
z ja zd ó w  o rg a n iz u je  w  
k r a ju  je dnego  ze sw oich 
za g ra n iczn ych  cz ło n ­
kó w . Z n a n y  uczony p o l­
s k i, p ro f. d r  J e rz y  C ho- 
ro b s k i je s t od la t  cz łon ­
k ie m  o rg a n iz a c ji b r y ­
ty js k ie j.  O becny  z jazd  
po raz p ie rw s z y  zorga­
n iz o w a n y  b y ł w sp ó ln ie  
7. n e u ro c h iru rg a m i p o l­
s k im i. (A P I)

w iąe  ję z y k ie m  k ra w có w  
— m n ie j w ięce j trz y  d łu ­
gości.

Podłogow e p rze m ia ny 
cieszą n ie  ty lk o  p rzem y­
słow ców  i  eko no m istów , 
a le  rów nie ż gospodyn ie 
dom ow e. O czeku jem y jed  
nak od che m ii • jakiegoś 
w spółczesnego spe cy fiku  
do w spó łczesnych pod łóg : 
ła tw e go  w zastosowaniu

Zamiast stolarki
P O D Ł O G I z tw o rz y w  

w  p e łn i zdają egzam in 
życ io w y . To też b u d o w ­
n ic tw o  zada je  ju ż  che­
m ii da lszy p ro b le m  do 
ro zw ią za n ia . D re w n o  i 
p racę  trzeba  oszczędzać 
ró w n ie ż  p rz y  s to la rce  
b u d o w la n e j. C zy np. 
w s z e lk ic h  ra m  o k ie n ­
n ych , d rz w io w y c h , śc ia ­
n e k  d z ia ło w ych  itd . 
n ie  m ożna b y  spo­
rządzać za m ia s t w  fa ­
b ry k a c h  s to la rs k ic h  —  
w *  zak ładach  chem icz­
n y c h / Z agadn ien ie  to  
je s t p iln ie  badane w  
w ie lu  w ysoko  u p rze m y­
s ło w io n ych  k ra ja c h . Do 
tychczas je d n a k  w sze l­
k ie  p ró b y  n ie  w yk ro czy  
ly  poza ra m y  d o św ia d ­
czalne. N a ska lę p rze ­
m ys ło w ą  ro z w ią z a n ia  je  
szcze n ié  znaleziono. 
S ko ro  ju ż  o  g a la n te r ii 
s to la rs k ie j m ow a  w yd a  
je  się, że w  Polsce po­
m oc ch e m ii p rz yd a ła b y  
s ię  także  p rzy  obudo­
w ie  w nęk.

Ściana - cud
A  te ra z  o  śc ianach. Ma 

rz y  się oczyw iśc ie  o ta ­
k ic h , k tó ry c h  n ie  trzeba 
z b y t często m alow ać. Po­
ja w iły  się ju ż  fa rb y  la­
teksow e na kauczuku , 
k tó re  ide a ln ie  spe łn ia ją  
sny n a jb a rd z ie j pe da n ty ­
cznych pań do rm i. Są 
trw a łe , m a ją  p ię kne  ko ­
lo ry . Śc iany w ym a lo w a ­
ne n im i m ożna m yć  i  szo 
row ać  w odą. F a rb y  te  sto 
su je  się naw et na św ie­
żych ty n k a c h  i  p re fa b ry  
ko w a nych  ścianach. Tech 
n ik a  m alarska je s t n ie ­
skom p liko w a na .

N ie  m a  je d n a k  róży 
bez ko lcó w  i oczyw iście  
p rz y  fa rb a ch  la te kso ­
w ych  ró w n ie ż  w y s tę p u ­
ją  różne „a le ” . Są one 
d ro g ie  i  p rzy  naszych 
m o ż liw o śc ia ch  n ie  nada 
ją  s ię  jeszcze do szersze 
go zastosow ania. M ożna 
je d n a k  pos tu low ać ich

użyc ie  w  szko łach , sk le  
pach, k in a ch , p oczeka l­
n ia ch . Je ś li zaś chodzi 
o  m ieszkan ia , choćby w  
k u c h n ia ch  i  ła z ie n ­
kach... (f)
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O bniżenie  lotu  
polskiego film u ?

G O R Ą C O  i  pow szech­
n ie  d y s k u to w a n a  obec­
n ie  ocena p o ls k ie j tw ó r  
czości f i lm o w e j b y ła  
p rze d m io te m  • • la tn ie g o  
posiedzen ia  s e jm o w e j 
K o m is ji K u l tu r y  I Sztu 
k i.  W  ob radach uczes t­
n ic z y ł m in . Tadeusz Ga 
liń s k i.

S tanow isko M ta to te rs tw a  
K u ltu r y  i S z tu k i W  w pra­
w ie  p o l i ty k i re p e rtu a ro ­
w e j i jego ocenę naszej 
tw órczośc i f i lm o w e j przed 
s ta w ił podsekre ta rz  s tanu 
— Tadeusz Z ao rsk i. M ów ­
ca poda ł szereg in te resu ją  
cych danych.

T a k  w ięc w y p ro d u k u je ­
m y w  tym  ro k u  44 f i.m y  
fa b u la rn e . 30 z n ich  to  f i l ­
m y  współczesne - co ozna­
cza w zrost za in teresow an ia  
tą  te m a tyką .

W ice m in . Z a o rsk i ocenił 
racze j po m yś ln ie  perspe­
k ty w y  naszej p ro d u k c ji f i l  
m ow e j, in fo rm u ją c  o w ie lu  
zaakcep tow anych ju ż  sce­
nariuszach pos iada jących 
duże w a rto śc i ideow e i 
a rtys tyczne . Z ko le i om ó­
w i ł  tw órczość w  zakresie 
f i lm ó w  k ró tko m e tra żo w ych  
•i dziec ięcych i w  te j os ta t­
n ie j dz ie dz in ie  w ys tę p u je  
n ie do bó r), po czym  s tw ie r­
d z ił, że zdaniem  m in is te r­
s tw a . na$za k ine m a to g ra fia  
je s t w  pe łn i zdolna zaspo- 
ka ja ć  po trzeb y  te le w iz ji w 
zakresie pro g ram u f i lm o ­
wego.

Po p rze ds ta w ie n iu  szere­
gu danych dotyczących 
rozpow szechn ian ia  f i lm ó w  
i. f re k w e n c ji ( ta  ostatn ia 
ob n iży ła  się n ieco) T . Za­
o rs k i p o in fo rm o w a ł, że

eksp o rt po lsk ich  f i lm ó w , 
podobn ie ja k  i w  roku  
ub ie g łym , p o k ry w a  z nad­
w yżką  w y d a tk i poniesione 
na im p o r t. K in e m a to g ra ­
fia  je s t w ięc w  sum ie  ren 
tow na.

W d ysku s ji zab iera ło  
glos 11 posłów.

K o m is ja  z lec iła  zespoło­
w i poselskiem u op raco w a­
nie  p ro je k tu  dezyde ra tów  
w y n ik a ją c y c h  z dysku s ji.

y //////////////z .

S A LA  w ie js k ie j św ie­
t l ic y  w ype łn ion a  po brz.e 
; i,  a zain teresow anie 
w ys tęp am i — o lb rz y ­
m ie ! N ie  co dzień prze 
cięż jes t okaz ja  ob e j­
rzen ia  dobrego pro g ra ­
m u roz ryw kow eg o .

„Usta milczq, 

dusza śpiewa..."

PO NAD  dw ie  godziny 
trw a  pro g ram , w  k tó ­
ry m  ba w ią  publiczność 
— Z o fia  K U L E S Z A N K A , 
W ito ld  ERMOW  i  Joa­
ch im  L A M 2 A .

T e ks t: (KG) 

F o t.: W. C IEŚ LA KO W A

BAWIĄ 
WSIE 
i MIA­

STECZKA
M IE S ZK A Ń C Y  w s i i m ia 

steczek naszego w o je w ó dz­
tw a  m ają  ós ta tn io  now ą 
a tra k c ję  a r tys tyczną , p rzy  
go to w a ną przez szczeciń­
ską „E S T R A D Ę ”  (W P IA ) 

P O N A D  d w u go dz in ny  p ro  
g ram  ro z ry w k o w y . ob e j­
m u ją c y  n a jp ię kn ie jsze  a rie  
i  d u e ty  op e re tkow e , pa ro­
d ie. skecze i  m ono log i, 
p rz y jm o w a n y  je s t bardzo 
gorąco przez łakn ącą  roz­
r y w k i  publiczność. Jest to  
n ie w ą tp liw a  zasługa całego 
zespołu , w  k tó ry m  w id z i­
m y  naszych do b rych  zna­
jo m y c h  z O P ER ETKI 
S Z C Z E C lN S iaE J  — Z o fię  
K U L E S Z A N K Ę , W ito ld a  ER 
M O W A i  Joa ch im a LA M - 
2Ę . W p ro g ram ie  b io rą  
u d z ia ł także A . CEW E i  T . 
K L IM O W S K I.

ZESPÓ Ł szczeciński da ł 
ju ż  w  k ilk u n a s tu  m ie jsco ­
w ościach 20 kon ce rtó w . A le  
w ys tę p y  t r w a ły  ty lk o  do 
koń ca  w rześn ia , gd yż  część 
a r ty s tó w  - zw o ln io n o  z Ope­
r e tk i i  — opuszczają < 
Szczecin.

Z o f ia  K U L E S Z A N K A  
W ito ld  ERM OW , zadom o­
w ie n i w  Szczecinie, pozo­
s ta ją  tu  na da l i  w spó łp ra ­
cow ać B Ę D Ą  z „E S T R A ­
D Ą ” . A  w ięc w  p ro g ra ­
m ach es tra do w ych  nada l be 
dz ie m y m og li ok la sk iw a ć  
na szych u lu b ie ńcó w .

Z a o c z n e  S tu d iu m  
r o z w i ą z u je  p r o b le m

TRANSPORT 
DROGOWY CZEKA
J E D N Ą  z dz iedz in , k tó ra  w  Polsce ro z w ija  

się t  ogrom ną  szybkośc ią , je s t m o to ry z a c ja  i 
t ra n s p o rt sam ochotiow y. Tem po  tego  ro d za ju  
ob ra zu je  poniższa ta b e la  ( ro k  195(1 p rz y ję liś m y  
za 100)

R odza j po ja zd u 1955 r. 1960 r .

Sam ochody osobowe 101 proc. 292 proc.
A u to b u sy 138 proc. 388 proc.
Sam ochody c iężarow e 1T2 proc. 283 proc.

R O Z W Ó J te j  d z ie d z i­
n y  tra n s p o rtu  w ym a g a  
coraz lic z n ie js z e j k a d ry  
fa chow ców . N ie  w y s ta r ­
cza ją  ju ż  ab so lw e n c i z 
W y d z ia łó w  T ra n sp o rtu  
D rogow ego p o lite c h n ik . 
T rzeba  szko lić  i  um oż­
l iw ić  po d n ie s ie n ie  k w a li  
f ik a c j i  p ra c o w n ik o m  ju ż  
z a tru d n io n y m  w  p rze d ­
s ię b io rs tw a ch  tra n s p o rto  
» y c h ,

w  TROSCE o stw orzen ie
ta k ic h  w łaśn ie  w a ru n k ó w  
D y re k c ja  Szko len ia  E kono­
m icznego P o lskiego Tow a­
rzys tw a  Ekonom icznego u -  
ru c h o m iła  2 -le tn ie  Zaoczne 
S tud iu m  E ko n o m ik i T rans­
p o r tu  Sam ochodow ego. W  
la ta ch  1960—1961 na stu ­
d iu m  u czy ło  s ię  800 słucha 
czy. W ie lk ą  zale tą  s tu ­
d iu m  je s t to ,  że zajęc ia od 
b y w a ją  się bez od ryw a n ia  
lu d z i od no rm a ln e j p ra cy. 
K a żdy  ze s tu d iu ją cych  o- 
trz y m u je  m a te ria ły  drogą 
ko re spondency jną .

„ K U R IE R ”  og łos ił ape l do C zy te ln ik ó w
0 zg łaszanie s w ych  „h o b b y ” . To p rzyp o m ­
n ia ło  m i pew nego em erytow anego nauczy­
c ie la , k tó ry  p rzed  w o jn ą  p a s jo n o w a ł się 
zb ie ran iem ... ceg ie ł ze s ta rych  m u ró w  m ie j 
s k ich  i  ś re d n io w ie czn ych  b u d o w li. W ęszył, 
gdzie w a li się ja k iś  zaby tek  lu b  gdzie  
trw a  jego  ro zb ió rka . W y s z u k iw a ł co o ka ­
zalsze cegły, m ie rz y ł je , w a ży ł, o p u k iw a ł, 
w  końcu ła d o w a ł na ręczny  w ózek  i  trans  
p o rto w a ł do sw ych p iw n ic . R o b ił to  z czy­
stego i  bezin teresow nego p ie ty z m u  d la  sta 
ry c h  m u ró w , s ta ra ją c  się w  ich  k a w a łka ch  
przechow ać „o d p ry s k i h is to r i i” .

In n y  m ó j zn a jo m y  sprzed p a ru  la t  w y ­
c h o d z ił co w ie czó r na u lice  Szczecina, od ­
s z u k iw a ł sk rzyn e czk i z  e le k try c z n y m i ko n -  
taktaniiti p rzed  w it r y n a m i sk le p ó w  i  zapa­
la ł nad  n im i ś w ia tła , w y rę cza ją c  ty m  
z a p o m in a lsk ich  czy n ie d b a łych  sprzedaw ­
ców . C z y n ił to  z z a m iło w a n ia  do p o rządku
1 este tyk i.

N IE S T E T Y , z b y t w ie lu  jeszcze b ra c i —  
ro d a kó w  m a z g ru n tu  in n e , n iż  w y m ie n ię  
n i w y ż e j osobn icy „h o b b y ” . N ie d a w n o  na  
k ilk u d z ie s ię c iu  p rzys ta n ka ch  M P K  zauw a­
ży łem  p o w y b ija n e  szyb k i w  ra m ka ch , w  
k tó re  w p ra w io n e  są ro z k ła d y  ja z d y  t ra m -  
w a jó w  i  au tobusów . R obota o d s taw iona  
je s t m etodyczn ie . W nioskow ać z tego m oż­
na, że je s t dz ie łem  jak iegoś  „ro z b ry k a n e ­
go ko n ik a ”  k i lk u  lu b  k ilk u n a s tu  dobrze ze 
sobą zg ranych  osób.

Z  jak iegoś  „h o b b y ”  w y n ik a  też zapewne, 
aż n a zb y t w  n ie k tó ry c h  p u n k ta ch  m iasta

S T U D IU M  u p ra w n ia  sw ych 
ab so lw entów  do za jm ow a­
n ia  k ie ro w n ic z y c h  stano­
w is k . W ie le reso rtó w  w p ro  
w ad z iło  ju ż  p o p ra w k i do 
ta ry f ik a to ra  zawodowego. 
O becnie rozpoczę ły się za­
p isy  na s tu d ium  w ro c ła w ­
sk ie  ( in fo rm a c ji ud z ie la  Dy 
re kc ja  Szko len ia  E kono­
m icznego PTE W ro c ła w  p i. 
K o śc iuszk i 20). Na s tu d ium  
p rz y jm o w a n i są w  zasadzie 
p ra co w n icy  ze ś red n im  w y  
kszta łcen iem , lecz le g ity m u  
ją c y  się co n a jm n ie j 5 -le tn im  
stażem  w  p rze ds ięb ior­
stw ach , s łużbach i  dz ia łach 
tra n sp o rto w ych , a ta kże  ad 
m in is tra c ji państwow ej^ 
zw iązane j z tra n sp o rte m  i  
komunikacja»

N a le ży  s ię  w ię c  spo- J 
dz iew ać, że u d z ia ł s iu -  
chaczy re k ru tu ją c y c h  ’ 
się ze Szczecina i  w o je -  ( 
w ó d z tw a  szczecińskiego 1 
będz ie  duży. N ie  m ożna { 
bow iem  tra c ić  o k a z ji do 
po d n ie s ie n ia  sw ych  k w a  J 
l i f ik a c j i  zw ażyw szy, że j 
od dłuższego czasu są j  
one w  cen ie  i  ka żd y  ro k  '  
podnosi w ym a g a n ia  s ta - ' 
w ia n e  p ra co w n iko m .

(w it)  |

w idoczna , nam ię tność do p o k ry w a n ia  n a p i 
sam i t  rysu n ka m i... ba, żeby ty lk o  s ta rych  
m u ró w  — lecz ró w n ie ż  fasad no w ych  do­
m ó w , św ieżo  m a lo w a n ych  p a rka n ó w  i  ła ­
w e k  w  pa rkach . Także c h o d n ik ó w  i  je zd n i 
w ie lu  u lic . M łodz ież  ogłasza w  te n  spo­
sób swoje, uczucia . „K o c h a m  A lę !”  —  czy­
ta m y  na  ścianach i  tro tu a ra c h , „U b ó ­
s tw ia m  K ry s ty n ę !”  a lb o : „ I r e n a  je s t p ię k ­
n a !” .

T E N  „k o n ik ”  naszej m łodz ieży  je s t jesz  
ćze dość o k ie łznany . D a w n ie j też  zresztą—  
chyba od n ie p a m ię tn ych  czasów  —  ga lopo  
w a ła  na n im . G o rze j, g d y  d o s iada ją  go do­
ro ś li.  C zy tam y w te d y  na m u ra ch  i  na k ios  
kach  z p iw e m  n a p isy , k tó ry c h  tu  n ie  po w  
tórzę. A  ja k ie  o g lądam y rysuneczk i?

Z  upodoban iem  do n a ś ladow an ia  s z tu k i 
ja s k in io w c ó w  s p rz y m ie rz y ł się „k o n ik ”  od  
c zy tyw a n ia  w spak  zarządzeń na  u rzędo­
w y c h  ta b lica ch . Już  k ie d yś , p rz y  in n e j 
o k a z ji,  cy to w a łe m  za je d n y m  z ty g o d n ik ó w  
n o ta tkę  o p rz e k o rn y m  za ch o w yw a n iu  się 
P o laków . D z ia ło  się to  w  A n g lii.  N a d  rze ­
kę, w  p o s z u k iw a n iu  m ie jsca  do k ą p ie li 
przysz ła  g ro m a d ka  naszych w sp ó lp le m ie ń -  
ców . D łu g o  p e n e tro w a li o ko licę . W reszcie  
d o s trze g li ta b licę  z os trzega jącym  n a p i­
sem : „ T u ta j p ły w a n ie  su row o  w zb ro n io n e !”  
Już  się n ie  n a m y ś la li. P rędko  śc iągnę li 
u b ra n ia , z o s ta w ili je  pod  s lupem , do  k tó re  
go ta b lic z k a  b y ła  p rzym ocow ana , i... buch  
do w o d y !

S T A Ń C IE  sobie ty lk o  w  Szczecinie n ie ­
d a leko  podobne j ta b lic y  z  nap isem , na  
p rz y k ła d : „P rze jśc ie  w zb ro n io n e ”  czy z 
przyp o m n ie n ie m , że „p lu ć  na leży  ty lk o  do  
s p lu w a czk i” , poo b se rw u jc ie  chociażby spo­
soby przechodzen ia  ro d a k ó w  przez u lic ę . 
P rzekonacie  się ja k im  to  n a m ię tn y m  „h o b  
by”  je s t d la  S a rm a tó w  o m ija n ie  p rze p i­
sów.

N ie  na ta k ie  —  rzecz ja sn a  —  „ hobby ’* 
czeka „ K u r ie r ” .

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

Z występu
Teatru Kamińskiej
w ZZK

MELODRAMAT
c z y

BAJKA?
P A Ń S T W O W Y  T e a tr  Ż y d o w s k i 

im . E. R. K a m iń s k ie j.  z a w ita ł do  
nas ju ż  po raz d ru g i w  ty m  ro ku . 
T ym  razem  p rz y w ió z ł nam  sżtukę  
w  p e w n ym  sensie odb iega jącą  
ta k  fo rm ą , ja k  i  treśc ią  od do­
tychczas w ys ta w ia n ych .

„J O S Z K E  M U Z Y K A N T A ”  O si- 
pa D Y M O W A  za liczyć  m ożna do  
m e lo d ra m a tó w , ja k ie  w ys ta w ia n o  
u nas przed  w o jn ą . W 1914 ro k u  
podczas p ra p re m ie ry , sz tuczka ta  
zosta ła  po p ros tu  w yg w izd a n a . 
A le  w  okres ie  m ię d z y w o je n n y m  
znów  oży ła  i  w  p o p ra w io n e j w e r  
s j i  w eszła do re p e rtu a ru  te a tró w  
W arszaw y (K a m iń s k ie j,  „A te n e ­
u m ” ), B e r lin a , L o n d y n u , T e l-  
A w iw u .

J a k  w  każd ym  m e lod ram ac ie  
posiada tra d y c y jn y  „ t r ó jk ą t ” , w  
k tó ry m  on (Joszke) koch a  się w  
n ie j (Szejn ie), a z k o le i ona ko* 
cha trzec iego (S iem ion czyka ).

W  o w ych  czasach, g d y  D y m ó w  
p isa ł swego „Joszke”  a m a łe  m ia  
steczka P o lsk i i  U k ra in y  pe łne  
b y ły  różnych  m u z y k a n tó w , nos i- 
w odów , p rz e d z iw n ych  h a n d la rzy  
■ in n e j b ie d o ty  —  m ożna b y ło  ta ­
ką  sztukę  w y s ta w ić  „n a  pow aż­
n ie ” . O pow iada  przecież o p rze ­
w ro tn o śc i bogaczy i  z łe j d o li 
c iężko h a ru ją c y c h  b iedaków . Dziś, 
k ie d y  te n  m a ło m ia s te czko w y  ży­
d o w sk i ś w ia te k  n ie  is tn ie je , sz tu ­
ka  ta  w y d a je  się ra c z e j b a jk ą , 
k tó re j a k c ja  d z ia ła  się gdzieś tam , 
kiedyś...

PO ta k ie j l i n i i  poszła też po­
czą tkow o  inscen izac ja  i  reżyse ria  
czołow ego a r ty s ty  T e a tru  K a m iń ­
s k ie j,  C h e w e la B U Z G A N A . W  p ro  
logu  przede w s z y s tk im  i  w  s ta ­
rych  lu d o w y c h  p iosenkach je s t  
u ro k  fo lk lo ru .  A le  d a le j b ra k  te j  
lekkośc i i  h a rm o n ii,  w id z  je s t  
pouczany, że czarne  je s t cza rnym , 
a b ia łe  — b ia ły m , że bogacze 
zawsze będą ź l i  a b iedacy  oszuk i 
w a n i. Reżyser n ie  m ó g ł sobie po  
ra d z ić  z teks tem  D ym ow a.

Jed yne co n ie  u c ie rp ia ło  w  
zm agan iach a u to r  — reżyse r, to  
g ra  zespołu K a m iń s k ie j. a prze­
de w szys tk im  B U Z G A N A  w  r o l i  
no s lw od y , o jca  Joszkego. N ie ­
z w y k le  p rze ko n yw a ją co  w ypa da  
jeg o „ ro z m o w a ”  z p u s ty m i w ia d ­
ram i.

T ru d n ą  ro lę  „ c z ło w ie ka  n ie  z  
te j z ie m i”  m a n ie w ą tp liw ie  u ta ­
le n to w a n y  K a ro l L A T O W IC Z  ja  
ko  Joszke. Sceny p isa n ia  l is tu  do  
S iem ionczyka  o raz  f in a ł I I I  a k tu ,  
g d y  n ieszczęsny „k lę z m e r”  tra c i 
w szys tko : na d z ie je , ukochaną , 
p ien iądze  i... ro zu m , w y k a z a ły  sze 
ro ką  ska lę  je g o  a k to rs k ic h  m o ż lt 
wości. Z  pozosta łych  r ó l  doskona  
le  w y w ią z a li s ię : S Z Y L E R -B U Z -  
G A N  ja k o  M e d e m u r L u r ie ,  R u th  
K A M IŃ S K A  (có rka  Id y )  ja k o  s łu  
żąca Szejna, T A R A -K O W A L S K A  
ja k o  h a n d la rk a  d ro b iu  o raz  M .

S Z W E J L IC H  ja k o  h a n d la rz  m ie j­
scam i na  cm en ta rzu . G o rze j n ieco  
w y p a d ł B ru n o  F IN K  w  r o l i  S ie­
m ionczyka . T en  m ło d y  a k to r  jesz  
cze n ie p e w n ie  czu je  się w  ro la ch  
p ie rw szo p la n o w ych , zw łaszcza  
s z w a n ku je  jego  d ykc ja ...

M A M Y  ża l do  o rg a n iza to ró w  
w ys tę p u , że u m ie śc ili naszych goś 
c i na scenie sa li Z Z K . Jest nie» 
W ie lka  i  n ie  m ie ś c iły  się na n ie j 
doskona łe  d e ko ra c je  M aria n a  
S T A Ń C Z A K A , u trzym a n e  w  k l i ­
m ac ie  m a la rs tw a  C haga lla } 
m ie jsca  s ta rcza ło  za le dw ie  dla 
a k to ró w , a b y ły  c h w ile , że k u r ­
ty n a  opadała w p ro s t na n ich . 
M u zyka  i  p io sen k i op raco w a ne 
przez M . W Y T Y S IŃ S K Ą  zna ko ­
m ic ie  p o d k re ś la ły  b a jkow o ść  sz tu  
k i  D ym ow a,

M a re k  W E R T E &
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P r z e ta r c i
N A  W Y K O N A N IE  W  I V  K W A R T A L E  1962 R .

następujących robót 
budowlanych

w y k o n a n ie  p ra c  a d a p ta c y jn y c h  po b y łe j tra s e m ! 
k la s y c z n e j na  pom ieszczen ia  s a n ita rn e .

~  re m o n t to ró w  p o d d źw ig o w ych  p rz y  p o c h y ln ia c h  
n a  „O d rz e ” .

d o ko n a n ie  re m o n tu  pom ieszczeń w  b u d y n k u  W>9 
oraz  p rzys to so w a n ie  ic h  na  la b o ra to r iu m  chem iczne.

o g ł a s z a

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  IM .  A D O L F A  W A R S K IE G O

W  S Z C Z E C IN IE , U L . H U T N IC Z A  1.

O F E R T Y  sk ła d a ć  n a le ży  do d n ia  20.X.1962 r .  w  D z ia ­
le  E k o n o m ik i Z a o p a trzen ia .

S Z C Z E G Ó Ł O W Y C H  IN F O R M A C J I, do tyczących  za­
k re su  ro b ó t u d z ie li S ekc ja  P la n o w a n ia  R e m o n tó w  
w  S ze fo s tw ie  R u ch u  S to czn i (te l. 370-19).

K O M IS Y J N E  O T W A R C IE  O F E R T  n a s tą p i w  d n iu  
21.X.1962 r .  o  godz. 10 w  D z ia le  E k o n o m ik i Z a o p a trze ­
n ia .

W  P R Z E T A R G U  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  
p a ń s tw o w e , spó łdz ie lcze  o ra z  z a re je s tro w a n e  za k ła d y  
p ry w a tn e .

S T O C Z N IA  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  
bez p o d a n ia  pow o d ó w . 4918-K

P R Z E T A R G
na wykonanie robót dekarskich

o g ł a s z a

C E N T R A L N E  W IĘ Z IE N IE  W  G O L E N IO W IE .

W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń ­
s tw o w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e . Ś lepe k o sz to rysy  z n a j­
d u ją  s ię  do w g lą d u  w  C e n tra ln y m  W ię z ie n iu  w  Szcze­
c in ie . S k ła d a n ie  o fe r t  do d n ia  9.X.1962 r .  w  C e n tra ln y m  

k ^ lę s n e n iu  w  G o le n io w ie .

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  10.X.1962 r . o godz. 12.

Z a s trzega  s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d a n ia  
p rz y c z y n . 4908-K

^ O G Ł O S Z E N IA
*-------------- o L f'v Irtv e .J

sprzedám . P I. L o tn ik ó w  n ie j M ie rz y n , K o lo n ia

KAMICA!
sprzedam . P l. L o tn ik ó w  
3B—4, te ł.  35-853.

7999-G

nie* M ie rz y n , K o lo n ia  
27. 7993-G

2 M A Ł E  po ko je , k u c h ­
n ia , ła z ie n ka , no w e  bu 
dow m ictw o na Pogodn ie  
— zam ien ię  na  2 w ię k ­
sze lu b  3 z  c . o. T e le ­
fo n  711-32. 7994-G

KO RE S P O N D E N C Y JN E
le k c je  ję z y k ó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
1, Skr. 68, 4744-K

P A S IE K Ę  i  m o to c y k l 
W F M  sprzedam . W ia do 
m ość: 718-70. 7987-G

T E L E W IZ O R  „R e ko rd  
7” , różne m eb le , p ra l­
kę  i  In n e  p rz e d m io ty  
— sprzedam . H e le n y  
15—5. 7988-G D Z IE N N IK A R Z  m łody, 

sam o tny , poszuku je  po 
k o ju  po u m ia rko w a n e j 
cen ie . P o tu lic k a  58—5.

8000-G

cnogNEi
10« M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  O F E R T ! in fo r ­
m a c je . O trzym asz prze­
s y ła ją c  10 z ło tych  znacz 
ła m i — W arszaw a, 
E le k to ra ln a  11, „S y re n ­
k a ” . 4900-K

SA M O C H Ó D  ;,W arsza­
w ę ”  sprzedam * Śc ięgien 
nego 6—11. 7989-G

M A T E R A C E  w łos ian e. 
ob razy  o le jn e  — sprze­
dam . W o jska  P o lsk ie ­
go 138—3 od  godz. 17.

7990-G

hókalei

2-PO KO JO W E m ieszka­
n ie , k o m fo rto w e  — za­
m ie n ię  na rów no rzęd ne  
3 lu b  3,5-pokojowe. Te l. 
47-697. 7995-G

P R A C O W N IA  k u śn ie r­
ska , B ra m a  P o rtow a , 
p a w ilo n  13 — p rz y jm u je  
szycie fu te r ,  p rze ró b k i 

rep e rac je . 7454-G

M IE S Z K A N IE  2-p oko jo  
w e, 34 m  k w .j kuch n ia  
zam ien ię  na 3 -p oko jo - 
w e z ku ch n ią . Oglądać 
w  sobotę od godz. 16, 
u l. Sw arożyca 15—11.

7990-G

•
S TU D E N T I  ro k u , po­
s zu ku je  p o ko ju . Te l. 
728-73, po  godz. 17.

7991-Gp a n s
K R A W C A  lu b  po dręcz- ! 
nego p rz y jm ę . P raco w  
n ia  k ra w ie cka , B rzo ­
zow sk ie go  14—8. 7984-G

ST U D E N T , m ożliw o ść 
ud z ie la n ia  k o re p e ty c ji,  
p i ln ie  poszuku je  po ko ­
ju  su b loka to rsk ieg o . 
T e l. 34-177. 7992-G

Z A M IE N IĘ  du ży  p o kó j, 
w spó lna  ku c h n ia , na 
je d e n  p o kó j. T e l. 420-75.

7997-G

D O C H O D ZĄ C A  pom oc 
t— o p ie ku n ka  do dzie­
c i,  po trzebna . W ito ld a  
2—3. 7935-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
w ła sn y , 1 ha og rodu, 
ga raż — zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  ■ Szczeci- iT L Œ z m  \

S T A R S Z A  gosposia na 
s ta łe  po trzeb na  od za­
ra z  do ad w o ka ta . Sred 
n ia w sk ie go  3, I  p ię tro , 
do jazd „ je d y n k ą ”  do 
Zaleskiego, (po p o łu d ­
n iu ) . 7986-G

P a ństw ow e P rzedsię­
b io rs tw o  M ie js k i Han 
de l D e ta lic zn y  W łó k ­
nem  i  Odzieżą

w  Szczecinie 
z dn iem  27 w rześn ia  

1962 r.
U N IE W A Ż N IA
P IE C Z Ą T K Ę

o  tre śc i:
„P a ń s tw o w e  Przedsię­
b io rs tw o  M ie js k i H an 
de l D e ta lic zn y  W łó k ­
nem  i  Odzieżą 
w  Szczecin ie S e kc ja  

K a d r ” .
P ie czą tka  podłużna 
d ł. 4.5 cm ., szer. 1,8 
cm. 4917-K

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tude ncką  P A M  w  
Szczecinie na nazw isko 
T a tia n a  M acie jew ska .

799B-G

GOSPOSIA po trzebna 
na sta łe , w ynagrodze­
n ie  500—700 zł. C u rie - 
S k ło d o w sk ie j 2—1, te l. 
70-701, 8001-G

B IU R O  , 
O G ŁO S ZE Ń  ' 

czynne 1 
codz ienn ie  i 

godz. 8 — 17 11 
w  sob o ty  |' 

godz. 8 — 15 ' I 
p l. H o łd u  I 1 
P rusk ie go  1 |l 

I I .  p. p o k . 35 . i 
te l. 34-444.

M OTOROW ER „J a w a ”  
ip r re b ie g  3 500 km } —

TCATHV,
P O LS K I — s.Czy to  je s t m i­
łość?”  g. 19.30 (p ią te k  i  sobota) 
W SPÓŁCZESNY — i,D am y t  
h u za ry ”  g . 18; sobota: g. 17.30, 
20
O P ER ETKA — n ie czynn a ; so­
b o ta : „ J u t r o  pogoda’! g, 19.13

KIWA
KOSMOS — Żebro  A dam a’! g* 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A  — od  la t  16 (p ią te k  1 so­
bota)

¡¡Zakochany k u n d e l”  g* n  — 
U SA — od la t  9 — panoram * 
(p ią te k  1 sobota)
H U T N IK  (S to łczyn ) — „P o ­
d róż ba lonem ”  g . 18 — fra n c . 
— od la t  7 — pa no ram . —  „ A -  
l ib l  n ie  w ys ta rcza ”  g. 20 — 
czeski — od la t  18 (p ią te k  i  so 
bota)
B A J K A  (Police) — Sa lw a o  
św ic ie ”  g. 17, 19 — ra d * . — od 
la t  16 (p ią tek  1 sobota)
1 M A J  (Żydów ce) — „O g n io ­
m is t rz  K a le ń ”  g . 17, 19, 21 — 
po i. — od la t  16 — pa no ram , 
(p ią te k  1 sobota)
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — n ie­
czynn e ; sobota : „D w a j pano­
w ie  ,.N ”  g. 17. 19 — p o i. — od 
la t  16

R EPER TU AR  K IN  — na  pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK .

ÓOBOTA7

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z U C IĘ C *  
— św . W ojc iecha 7 

OT K L IN IK A  C H IR j — Pom o­
rza n y

P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N IS T Y ­
C Z N A  — W o j. POI, T3 — g. 
18-22

N R  I  — W o j. P o l. 49 —  te l.
371-39

N B  34 —  D ubo is  X — te k  82-41

D E L F IN  — ,-,Taka m iło ść ”  g, 
14. 16, 18.15, 20.30 —  czesk i — 
od la t 16; sob o ta : „D o m  bez 
o k ie n ”  g. 11.15, 13.30, 15.45, 18, 
20.80 — po i. — od  la t  16 
B A Ł T Y K  — „G ra  zw ana m ilo ś  
c ią ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10.
20.30 — szw edzk i —■ od la t  16 
(p ią tek  1 sobota)
OGRODOW E — ¡.P ie k ło  w  
m ieśc ie ”  g. 18.30 — w ł. pano­
ram . (p ią te k  i  sobota) 
TEN IS O W E — „N a je m n y  m o r­
derca”  g. 18.45 — w ł.  pano ram , 
sobota: „C h a m p io n ”  g. 18.45 — 
USA
P O LO N IA  — ¡.T ru c ic ie lka ”  g. 
13.30, 16, 18.15, 20 30 — fra n c .-w ł. 
— od la t  16; sob o ta : „Ja d ą  goś 
cie, ja d ą ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — po i. — od la t  16 
P IO N IE R  — „C z a rn y  k ró l ’!  g. 
10 — „M ą ż  sw o je j żon y”  g . 11* 
13, 15 — „K a m ie n n e  n ie bo ”  g. 
19, 21 — „ A b y  k w it ło  życ ie ’! 
g. 17
M U Z A  (Pom orzany) — ¡,1 ty  
zostan iesz In d ia n in e m ’! g . 18* 
20 — po i. — od  la t  9; sobota: 
g. 17* 19
PR O M IE Ń  — ¡.H erszt”  g. 16, 18* 
20 — fra n c . — o d  la t  16 (p ią ­
te k  1 sobota)
M AR S „W ie lk i  b łę k itn y
sz lak ’! g . 16.30, 18.30, 20.30 — 
w ł.  — od  la t  16 (p ią te k  i  so­
bota)
F A L A  — ¡.M iłość trzeb a cen ić”  
g. 17, 19 — rad ź . —  o d  la t  12 
(p ią te k  i  sobota)
ECHO (K rzeko w o ) — ¡ .D y li­
żans”  g. 18, 20 — U S A  — od 
la t  13 (p ią te k  i  sobota)*
M E W A  (że lechow o) — „K a ta ­
s tro fa ”  g. 18, 20 — w ęg. — od 
la t  16 (p ią te k  i  sobota)
Ś W IT  (S ko lw ln ) — „M a rc in  w  
ob ło ka ch ”  g . 18, 20 — ju g . •— 
od la t  14 (p ią te k  i  sobota) 
ŻE G L A R Z  (G olęcino) — „O na  
b ro n i o jczyzn y ”  g . 16.30. 18.30,
20.30 — radź. — od  la t  14; so­
b o ta : g. 16, 18 „T a h i t i ’ ! e. 20* 
22 — fra n c . pano ram . 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„G d z ie  d ia b e ł n ie  m oże”  g. 
18, 20 — czeski — od la t  12; 
sobota : g. 17, 19 — „C za ru jące  
is to ty ”  g. 21 — fra n c . 
P R Z Y JA Ź Ń  (D Ą B IE ) — „ G ig i ’ ! 
g . 18.45 — U S A  — od  la t  16 —

FO TO P LA S TY K O N  — W o j. Po l. 
36 — „O d  N ysy do  Je le n ie j 
G ó ry ”  g. 10—21

SO BO TA:

N R  3 — P ia s tó w  80 m  te l.
465-17

m LUHV
13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rza  2 — 
czyn n y  od g. U ; sobota  dan­
s ing  g. 20

TP P R  — W o j. P o l. 68 — po­
s iedzen ie R ady M ło d ych  g. 16; 
f i lm  „Z u za n n a  ! ch ło p cy ”  
g. 18, 20 — p o i.; sobota: f i lm  
radź. w  w e rs ji o ry g in a ln e j „O - 
pow ieść o p ie rw sze j m iło ś c i”  
g . 16; ¡»Zuzanna i  ch ło p ­
c y ”  g . 18, 20

G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn ia  
ka  5 — w ieczó r w spó łczesnej 
po e z ji p o ls k ie j g. 18.30 (p ią tek ) 
N O T  — W o j. Po l. 67 — czynn y 
od  g. 12; sobota : dans ing , g.

ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a  20 —
f i lm  „P rzyg o d a  w  n ie b ie ”  g* 
19; sobota : w ieczo re k  tanecz­
n y  g. 20

wvsmwv
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna rzeźba po m orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń sk ich  g. 9—15

W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy ro d a  g. 9—15 (p ią te k  i  so­
bo ta )

m nunm
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y
— św . W ojc iecha 7
l i  K L IN IK A  C H IR , — Pom o­
rzan y

N B  8 — Booseveita 58 — te l. 
353-32

C O D ZIEN N E p o go to w ie  p ra e y :

A p te k a  n r  10 (G lin k i) .  A p te ka  
n r  l i  (D ąbie Szczecińskie), A p ­
te ka  n r  la  (P od juch y)

m n w jM
PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

17.15 — p ro g ra m  dnia* „K r o n i­
ka  szczecińska” . 17.30 — d la  
dz ie c i „Z ro b im y  to  sam i” , 
17.45 — d la  dz ie c i „ w  k lin ic e  
la le k ” , 18 — om ó w ie n ie  ogól­
no po lsk ieg o  !  loka ln e g o  p ro ­
g ra m u tyg o d n ia , 18.3S — f i lm  
N R D  ¡.Rom anca nad Ła bą ” , 
18.55 — w szechnica T V  „P ó ł­
p rz e w o d n ik  z b lis k a ” , 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c
— dz iec iom ” , 20.05 — tra n s ­
m is ja  z T e a tru  im . Jaracza w  
Ł o d z i — „Sześć postac i scenies 
n y c h  w  po szu k iw a n iu  au to ra  
Ł u ig i P ira n d e llo ” , 22.35 o- 
s ta tn ie  w iad om ośc i, 22.40 — 
DOBR AN OC ,

SO BOTA

9.35 — d la  szkó ł j.O d nasien ia 
do  ow o cu” , 17.20 —  p ro gram  
d n ia . 17.25 — f i lm  U SA -  od 
la t  9 — „Scabenga” , 18.20 — 
d la  każdego coś m iłego , 19 — 
re c ita l fo r te p ia n o w y  M . G r in -  
be rg , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 20
— „D o b ra n o c  — dz ie c iom ” ,
20.05 — m agazyn a k tua ln ośc i 
f i lm o w y c h  „K la p s ” , 20.45 — 
« Im  ang. od la t  16 „W a ka c je ” - 
22.25 — os ta tn ie  w iadom ośc i.
22.30 — w o d e w il E. Ła b icha
„S ło m k o w y  kapelusz” , 23.30 — 
D O BR AN O C .

IMĘw FORMWTOR
' HANDLUWSŁUG

H A N D E L
W E Ł N Y  U B R A N IO W E , S U K IE N K O W E  

P ŁA S Z C Z O W E .
E L A N A  w e  w s z y s tk ic h  odc ien iach . 
D Y W A N Y , o b ic ió w k i d e ko ra cy jn e  

w  sze ro k im  a so rtym enc ie  
p ro w a d z i sk le p  M H D  W Ł Ó K N E M  

i  O D Z IE Z Ą , Jednośc i N a ro d o w e j 5.
4922

T K A N IN Y  E K S P O R T O W E  do n a b yc ia

w  s k le p ie  „ G a llu x u ” , A le ja  W o js k a  

P o lsk ie g o  9.

PSS p rz y jm u je  za m ó w ie n ia  i  p rz e d p ła ty

na dostawę lodówek
P a w ilo n , B o i. K rz y w o u s te g o  77/76. 

W eź u d z ia ł w  sprzedaży p re m io w e j! 

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Tkaniny płaszczowe, 
ubraniowe

i  na  m u n d u rk i szko lne, po leca 
sk le p  PSS —  ró g  A L  W o js k a  P o lsk iego  

i  O b ro ń có w  G e tta  W arszaw skiego .
W eź u d z ia ł w  sprzedaży p re m io w e j!

M H D  A R T . P R Z E M . R O Ż N Y M I

s k le p  u l. T k a c k a  7
po leca  P . T . K lie n to m

k u c h n ie  w ę g low o-gazow e  !  gazow e 
im p o rto w a n e , s ia tk ę  o g rodzen iow ą  
o ra z  gw oździe  b u d o w la n e  w  p e łn ym  

asortym encie .

rijR A C O W N IC Y  !
>— /laazAAJdwzaAUj*

R O B O T N IK Ó W  w  w ie k u  o d  18— 45 la t  
p rz y jm u je  Z A R Z Ą D  P O R T U  S Z C Z E C IN  
do re z e rw y  p o rto w e j.
R E JE S T R A C JA  o d b yw a ć  się będz ie  w  Re 
jo n ie  L a s z to w n i (do jazd  tra m w a je m  2 I 8) 
w  d n ia ch  8— 10 bm . w  godz. od 8— 12, i  
w  d n ia ch  9— 10 bm . godz. 15.30— 17.00. 
R O B O T N IC Y  R E Z E R W Y  z a tru d n ia n i bę­
dą p rz y  p racach  p rze ła d u n k o w y c h  1 o trz y  
m yw a ć  będą D O D A T K O W E  W Y N A G R O ­
D Z E N IE  Z A  G O TO W O Ś Ć  D O  P R A C Y : 
w  g ru p ie  A  —  450 z ł, w  g ru p ie  B  i  C  —  
300 z ł k w a r ta ln ie ,  o raz  d o da tek  w  w y s o ­
kośc i 10 z ł za każdy  nas tępny  dz ie ń  p rze ­
p ra c o w a n y  p o w y ż e j 8 i  12 d n i w  m ies iącu . 
S zczegółow ych in fo rm a c ji u d z ie la  się na 
m ie jscu  lu b  te le fo n ic z n ie  n r  36-166.

4912-K

P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  (m ęż­
czyzn) do na d zo ru  p ra c  p o rzą d ko w ych , 
z a tru d n i od  zaraz S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  
U s łu g  K o le jo w y c h  E m e ry tó w  P K P  w  
S zczecin ie , A l.  A r m i i  C z e rw o n e j 37.

4913-K

6 S ZE W C Ó W  do p ro d u k c ji o b u w ia  w y b o  
row e g o  p rz y jm ie  od zaraz S p ó łd z ie ln ia  
P ra c y  S ze w sk ie j „W o ln o ś ć ”  w  Szczecinie. 
Z g łoszen ia  u l.  K ra s iń s k ie g o  101. 4914-K

D W Ó C H  U C Z N IÓ W  ś lu sa rsk ich , z a tru d n ią  
od  za raz  W o je w ó d zk ie  Z a k ła d y  P o lig ra f i­
czne i  W y ro b ó w  P a p ie rn iczych  P rzem ys łu  
Terenow ego w  S zczecin ie  A l.  W o jska  
P o lsk iego  154. 4915 -K

B L A C H A R Z A , pom oc b la ch a rza , 2 p o ­
m o c n ik ó w  m u ra rz a , 2 ro b o tn ik ó w  fiz y c z ­
n ych , 2 m a la rz y  b u d o w la n y c h , z a tru d n i 
Z a rzą d  S p ó łd z ie ln i P r. M a i. „O rn a m e n t”  
Szczecin u l.  K o ń s k i K ie ra t  16. 4916 -K

D E K O R A T O R Ó W  i m asa rzy  p rz y jm ie  od 
zaraz PSS „R o b o tn ik ”  w  S zcze c in ie -Z d ro ­
ja c h , B a t. C h ło p s k ic h  38. 4898

PRZETARG
S P -N IA  P R A C Y  „P R Z Y J A Z N ”  Szczecin 
u l.  B o i. K rz y w o u s te g o  n r  8 ogłasza p rze ­
ta rg  na W Y K O N A N IE  P R A C  S T O L A R ­
S K IC H  w  p u n k ta c h  u s łu g o w ych  p rzy  u l. 
W ie lk ie j n r  14 —  w y k o n a n ie  m a g a zyn ku  
podręcznego z desek, o ra z  in n e  p race  sto­
la rs k ie ;  p rz y  u l.  M a z u rs k ie j n r  29 W Y K O  
N A N IE  R E G A Ł Ó W  M A G A Z Y N O W Y C H . 
W’  p rze ta rg u  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rzeds ię ­
b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spó łdz ie lcze  i  osoby 
p ry w a tn e . O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 15.X.62.

4910-K

PR 0<5R AM  B E R L IŃ S K I

IL 3 0  — f i lm .  16 — w id o w is k o
•Ca dz ie c i od  la t  12, 18 — u n i­
w e rs y te t T V  „M a te m a ty k a “ *
18.40 — om ó w ie n ie  p ro gram u*
18.50 — p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz ie c ięce j, 19 — ¡.Popatrzeć, 
pom yśleć, osądzić” , 19.25 p rog­
noza pogody, k ro n ik a , prze­
g lą d  w yda rze ń . 19.35 „O d p o w ia  
da m y na p y ta n ia ” . 20 — f i lm  
rad ź . „ K w ia t  na śniegu” . 21.15
— „K rzes ła  m ają ... fe r ie ” *
21.40 — „L ite ra c k a  pogawęd­
k a ” , 22.10 — k ro n ik a .

SO BO TA

9.50 — g im na s tyka  d la  w szyst­
k ic h . 10 — k ro n ik a , 10.50 — 
f i im  „ K w ia t  na śn iegu” . 12.30
— te s t, 14 —  „R endez-vous na
kon ie c  ty g o d n ia " , 14 — „C o  
s ię  z n a m i s ta ło ” . 14.20 —
„ T rz y  ko b ie ty , trz y  l is ty ,  je d ­
n o  zeznanie” , 14.50 — „M o n ta ż  
zd jęć” , 15.2C — „K u c h m is trz  
te le w iz y jn y  po leca...” . 16 — w i 
do w isko  d la  dz ie c i od la t  6,
16.30 - *  „K o n c e r t p rzy  B ra n ­
d e n b u rsk ie j B ra m ie ” , 17 — za 
w od y  h ip p iczn e , 18 — akade­
m ia  z o k a z ji 13 ro czn icy  po­
w s ta n ia  N R D . 19.30 — k ro n ik a , 
przeg ląd  w ydarzeń, 20 f i lm  
T V  „L o so w a n ie ” . 21.15 — „ A r ­
n o ld  Zw e ig  op ow ia da o  sw o­
ic h  zn a jo m ych ” . 21.25 — „ A -  
w a n tu ra  pod lu p ą ” . 22.25 — 
k ro n ik a . 22.35 — m is trzostw a 
N R D  w  ko n k u rs ie  tańca to ­
w arzysk ieg o .

W IAD O M O Ś C I: 16, 19. 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42 
SZC ZEC IN : 16.05 — k o n c e rt so 
lis tó w , 16.25 — „C o  g ło w a  to  
rozu m ” , 16-40 — „ iO  m in u t o 
F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j” , 16.50
— „ L is t  z P oznan ia” , 17 — ką ­
c ik  p io sen ka rzy , 17.30 — prze­
g lą d  ak tua ln ośc i W ybrzeża,
17.50 — „N a u k a  a życ ie ” , 18 — 
k o n c e rt życzeń, 18.30 — „C zy  
m uzyka  je s t ha łasem ’*.

W A R S Z A W A : 13.45 — m uzyka  
ro z ry w k o w a , 14.45 — „B łę k itn a  
szta fe ta” , 15 — g ra  zespół V . 
S ilves tra . 15.30 — d la  dz ie c i 
¡ .O rde r po dn ies ione j p rz y łb i­
c y ” , 18.45 — „S ezam ie  o tw ó rz  
s ię ” , 19.05 — m u zyka  i  a k tu ­
a lnośc i, 19.30 — echa E u ro pe j­
s k ic h  F e s t iw a li M uzyczn ych 
1962, 20.32 — „P ię ć  m ia s t roz­
m a w ia  o  te a trze ” , 21.33
— z k ra ju  1 ze św ia ta . 22.05 — 
S łu chow isko „W ę d ró w ka  w  
m ro k u  n o cy ” , 23.23 — m uzyka  
ro z ry w k o w a  i  taneczna.

SO BOTA

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05* 
19, 23.30
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 20.37 
SZC ZEC IN : 7 — „D z ie ń  do­
b r y ” , U  — k o n ce rt życzeń* 
11.20 — „O dz łe żów ka  zm ie n ia  
p r o f i l ” , 11.30 — „P o w ró t” , 12.33
— „U lu b io n e  m elod ie” , 16.05 — 
n iu zyka  rad z ie cka , 16.30 — 
„Szczecin zna ny  1 n ie zn a n y ” * 
17 — g ra  zespół „A lb a tro s ” *
17.30 — przegląd a k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 17.50 — fe lie to n  B . 
R a jko w sk ie go , 18 — k o n ce rt 
ro z ry w k o w y , 18.30 — fe lie to n  
J . M ich a lsk ieg o , 20 — „C zw a r­
ta  zm ia na” .

W A R S Z A W A : 9.20 — ¡.Na ścia­
n ie  śm ie rc i” . 10 — m uzyka  d la  
w szys tk ich , 10.40 — opow . „B a  
s iu r ” , 13.20 — a u d y c ja  l ite ra c ­
ka , 14.30 — z n o ta tn ik a  rep o r­
te ra , 14.45 — „B łę k itn a  szta­
fe ta ” . 15 — „T yd z ie ń  m u z y k i 
c h iń s k ie j” , 15.30 — dla  dz ie c i 
„ O  H e n ry k u  W ie n ia w sk im ” *
18.50 — fe lie to n  M . Jorsta* 
19.0$ — m uzyka  i  ak tua ln ośc i*
19.30 — „M a ty s ia k o w ie ” , 21 — 
z k ra ju  i  ze św ia ta , 21.40 — 
k w in te t J . M ilia n a . 22 —  zespół 
„D z ie w ią tk a ” , 22.30 — sobotn i 
c o c k ta il ro z ry w k o w y , 23 — m u 
zyka  taneczna, 0.15 — aud. roz 
g ło śn i „ K r a j ” , 0.45 — d.c. m u­
z y k i ro z ry w k o w e j.

B A R L IN E K  (S to lica ) — ¡.Spóźt 
n ie n i p rze cho dn ie”  — po i. 
C H O JN A (Ju trzen ka ) — Jeww 
d o k ia ”  — radź.
CHOSZCZNO (Zn iez) — ¡.Ko­
zacy”  — radź.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — ¡,Kos 
m os w zyw a”  — radź.
G R Y F IC E  (C a p ita l) — ¡.Czyste 
n ie bo ’* — radź.
G R Y F IN O  (G ry f)  — ¡,N óż w  
w od z ie ”  — po i.
G O LEN IÓ W  (W is ła ) — ¡.Be-*
s tia ”  — węg.
K A M IE Ń  PO M O R S KI (Frega­
ta ) — „p rz e ż y łe m  sw o ją  
śm ie rć ”  — czeski.
L IP IA N Y  (W iedza) — „L e k k o -  
du ch y  i  dz iew czyna”  — radź. 
ŁO B E Z  (Rega) — „D o n  K ic h o t ’ »
— radź.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
*,Ś p iąca k ró le w n a ’* — U S A  
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ T y ­
g ry s y  na  po k ła d z ie ”  — radź. 
M ASZEW O  (P iast) — „W ysp a  
bez na zw y ”  — c h iń sk i. 
NO W O G AR D  (O rzeł) — -„P ro­
lo g ”  — radź.
P L O T Y  (Jedność) — ¡.D ru g i 
brzeg”  — po i.
PEŁC ZYC E (Ś w it)  — ¡ .D o tkn ię
c ie  no cy”  — po i.
P Y R ZY C E (R o bo tn ik ) — -„Dwa 
po ko le n ia ”  — w łosk i.
RESKO (G w iazda) — „S p ry tn a  
dz iew czyna”  — Czeski. 
STA R G A R D  (Ina ) — „K osm o s 
w zyw a ”  radź. (D ar) — „S tra ż  
przyb oczn a ”  — jap . 
ŚW IN O U JŚC IE  (R ybak) — „B u  
rza nad s te p e m ". — w ł. pano­
ram . (P om orzan in ) — „T u  ra­
d io  G liw ic e ”  — NR D  — (V iñ e ­
ta ) „S za tan  z 7 k la s y ”  — poi.- 
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  O ko ) — 
¡.M iłość w  gó rach”  — f r .  — 
pa no ram iczny .
W O LIN  (Tęcza) — „P rz e c iw n i­
c y ”  — węg.
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) — 
„M o je  s io s try  i  ja ”,  — jap *
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W e  F ran k fu rc ie

P iąty mecz L.A.
POLSKA -  NRF

4 MECZE, D W A ZW Y C IĘSTW A. P O R A ŻK A  I  RE­
M IS  OTO B IL A N S  LE K K O A T L E T Y C Z N Y C H  SPOT­
K A Ń  PO LSK A — N R F. P IĄ T Y  M ECZ O BU  D R U ŻY N  
R OZEGRA SIĘ 13 I  14 BM . WE F R A N K FU R C IE  N A D  
M EN EM .

S ZA N S E  obu d ru ż y n  
są tru d n e  do okreś len ia . 
N . jm c y  m a ją  p rzew agę 
w  b iegu  na 800 m  w  
p ło tk a c h , w  b iegu  na 
400 m  i chyba w  obu 
szta fe tach . P o lacy  p rze -

A-klasowy
Grunwald
elim inuje
Czarnych
z Pucharu Polski

N ieo czek iw an e j po rażk i 
do zn a li C Z A R N I p rze g ry ­
w a ją c  w  Choszcznię z A- 
k laso w ym  G R U N W A L D E M  
0:3 w  fin a le  w o je w ó d zk ie ­
go P ucharu  P o lsk i. T a k  
w iąc  Pogoń IB  i G ru n w a ld  
rep re zen tow a ć będą ok rę g  
szczeciński na szczeblu cen 
t ra ln y m  P u cha ru  P o lsk i, 
k tó ry  rozpoczyna się 18 l i ­
stopada 1962 r.

W A W E L — C R A C O V IA  2:2

W  roze gran ym  w  K r a ­
k o w ie  meczu o m is trzo ­
s tw o  I I  l ig i p iłk a rs k ie j 
m ie jsco w y  W aw el zrem iso 
w a ł z C ra cov ią  2:2 (1:2).

JU TR O  odbędą się czte­
r y  spo tka n ia  o m is trzo ­
s tw o  lig i  o k rę g o w e j; o 
godz. 14 w  P o lica ch  Po­
goń IB  — W iiru s , w  Sko i 
w in ie  D ąb D ębno — Ś w it, 
godz. 15 w  S ta rga rdz ie  A r -  
k o n ia  IB  — B łę k itn i i  o 
godz. 15.30 na s tad ion ie  
p rz y  u l. C hopina Odra 
C ho jna  — C zarn i. W n ie ­
dz ie lę  o godz. 15.30 w  Sw i 
n o u j jc iu  Pogoń . .R atliiyęk-
— F lo ta . .... ... . •

P IŁ K A R S K A  B K L A S A

G R U P A  I :  Fala T rze b ia ­
tó w  — O drzanka! 6:4, Rega
— Pogoń I I  3:2, C za rn i — 
P io n ie r  3:4, O rze ł — W ia­
rus  3:3, Fala M ię dzyzd ro ­
je  — P o lon ia  P ło ty  0:4.

G R U P A  I I :  S o kó ł Różań­
sko — G ru n w a ld  2:0, B łę­
k i tn i  — O rzeł M a łko c in  
0:3, S ta l L ip ia n y  — Pogoń 
B a ri. 7:0, In a  D o lice  — 
D ąb 1:2, P iast C ho c iw e l — 
P o lo n ia  G ry f in o  3:1.

(n)

w a ża ją  na 1 500 i  5 tys. 
m , w  m ło c ie  i  t ró js k o k u . 
W  sp rin ta ch  i  k o n k u re n  
c jach  te ch n iczn ych  s iły  
są rów ne. N ie m cy  w y ­
p a d li je d n a k  le p ie j od 
nas na m is trzo s tw a ch  
E u ro p y  w  B e lg ra d z ie  i 
choć. os ta tn io  p rz e g ra li 
w '  P a ryżu  z F ra n c ją  
98:113, dysponu ją  s iln y m  
zespołem.

N a jc iekaw sze  k o n k u ­
re n c je  m eczu to :

— s p r in ty  z udzia łem  
G am pera, la ik a  i  Z ie ­
lińsk ieg o ,
— bieg na  3 k m  z prze­
szkodam i, w  k tó ry m  
w ys tą p i rekonw alescen t : 
K rzyszkow ia k ,
— oszczep, w  k tó ry m  
H aring s re p re z e n tu je ! 
ró w n y  poziom  z M acho- 
w iną , N ik id u k ie m  czy 
S id ło .

D R U Ż Y N A  po lska  uda 
je  się do F ra n k fu r tu  
d rogą  lo tn iczą , 11 bm. A  
o to  sk ład  re p re z e n ta c ji 
P o ls k i:

100, 200 i  sz ta fe ta  4vl00 m 
— F o lk . Z ie liń s k i, Juśko - 
w ią k , K a rcz , Syka.

P L O T K I — Kum iszcze, 
M a ko w sk i, Buga la, K o ło­
d z ie jczyk  ( lu b  M uzyk).

400 i S Z TA FE TA  4x400 m 
— S w a tow ski, K lu czek , Ko 
w a lsk i, Badeński.

800 i i 500 m — B aran, Ko
w a lc iy k . _____ B ruszko w sk i,
Szkla ircz/fe. y . i  ■«, |

5, 10 i  3 tys . m  z prze­
szkodam i — M ath ias, Ożóg, 
Z im n y , K rzyszko w ia k , Bo- 
guszew icz, C h rom ik .

S K O K W ZW YŻ — Czer­
n ik . Sobota.

S K O K  W D A L  i  TR Ó J- 
S K O K  — S ch m id t, M a lche r 
czyk , G aw ron i  Jaskó lsk i.

M ŁO T  — C iep ły , R ut.
D YSK — P ią tk o w s k i, Be- 

g ie r.
O SZCZEP — M achow ina , 

S id ło  ( lu b  N ik ic iu k ) .
T Y C Z K A  — S oko ło w sk i, 

G ron ow sk i ( lu b  B yn e r).
K U L A  — Sosgórn ik , K o -

l g o ł o s o w s k i

PRZLKtAD* ST.LUDNIW ICł « a

— S Ł U C H A M .
—  Pan, zda je  się, je s t dz ienn ikarzem '.
—  Tak .

— A  ja .. S łow em : je s te m  narzeczonym  M aszy! 
4~- w y rz u c ił z  s ieb ie  je d n y m  tch e m  i z a cze rw ie n ił 
Się.

N ie  od razu  zda łem  sobie sp raw ę  o  czym  m ó­
w i.  Po c h w il i  sens tego d o ta r ł do  m n ie . S ta ra ­
łe m  s ię  zachow ać spokó j.

—  Zapew ne m a  pan na m y ś li Maszę S apożni- 
ikow ą?

—  T a k ! —  p o w ie d z ia ł p o ru czn ik  z w śc iek łoś ­
c ią . —  W ła śn ie  ją  m a m  na m y ś li i  pan o ty m  do­
skona le  w ie !  O tóż, m ło d y  panie, p ra cu je  pan w  
gazecie lu b  gdzieś tam . M a ło  m n ie  to  obchodzi. 
A le  proszę sobie dobrze zanotow ać: kocham  
M aszę i żen ię się z nią . Jasne? Z os taw  ją  pan w  
sp oko ju . N ie  m a pan co do  n ie j ła z ić  i  zaw racać 
je j  g ło w ę !

—  Proszę na m n ie  n ie  k rzyczeć! U  M aszy b y ­
łe m  ty lk o  raz, pon iew aż m ia łe m  w ażną spraw ę. 
Jeś li sp ra w a  będzie tego w ym a g a ła  spo tkam  się 
z  n ią  n ie raz jeszcze. A  pan szanow ny o n ic  n ie  
s p y ta ł i  od razu rzuca  się na cz ło w ie ka ! O bu­
rza jące !

N ie  b y łe m  je d n a k  ob u rzo n y . B y łe m  zm iesza­
n y  i  z m a rtw io n y .

—  Je ś li sp raw a  ta k  się m a, to  p rzepraszam  — 
p o w ie d z ia ł p o ru c z n ik  z rezygnow anym  głosem . 
W ło ż y ł czapkę i  n ie śm ia ło  zakończy ł: —  Jeś li w

56 d ru ży n
uli m istrzostw ach

Koszykówki
J A K  IN F O R M O W A LIŚ M Y  W C ZO R A J, SEZON K O ­

S ZY K Ó W K I W .S ZC Z E C IN IE  OTW ORZY 13 P A Ź ­
D Z IE R N IK A  TU R N IE J O W EJŚCIE DO I  L IG I K O ­
B IE T . N ASTĘ P N IE  R O ZPO C ZN Ą SIĘ R O ZG R YW KI 
M ISTR ZO W S KIE  LO K A L N Y C H  PARTN ER Ó W  I  BĘ ­
D Ą TR W A ŁY  N IE P R ZE R W A N IE  DO W IOSNY 1963 R. 
JA K IE  D R U ŻY N Y  S T A R TU JĄ  W  OBECNYM  SE­
ZONIE?

H ü

0  „ S r e b r n y  
G r o t“
w Stargardzie

W  SO BOTĘ (15.30) i N IE ­
D Z IE L Ę  (11.00) w  S ta rga r­
dzie na s ta d ion ie  m ie jsk im  
odbędą s ię  m is trzo s tw a  wo 
jew ó dz tw a  LZS  w  le k k o ­
a tle tyce . W  zaw odach za­
po w ie d z ie li ud z ia ł m. in . 
cz łon kow ie  k a d ry  na rodo­
w e j : R adz iw onow icz, K o­
m ar. R u t, S m o liń sk i, M a- 
ku le c , P a te lka , N ik ic iu k , 
S łom ka. S ta r tu je  także 10 
m is trzó w  P o lsk i LZ S  z Kos 
m aczew skim , H oppe, K ru ­
pą i Szulcem . Oszczepnicy 
będą w a lc z y li o „S re b rn y  
G ro t”  — nagrodę u fun do ­
w aną przez LZS  Pom orze i 
P K K F iT  S ta rga rd .

M Ę Ż C Z Y Ź N I AZS i  O gni­
wa będą g ra li w  pow iększo 
ne j do 14 zespołów  I I  lidze. 
A  k lasa  lic z y  10 d ru żyn : 
A Z S  lb .  Pogoń, AZS WSR, 
AZS PA M . O dra  C ho jna , 
W ich e r L ip ia n y , S pó jn ia  
S targa rd . Rega T rzeb ia­
tó w , B a ka la rz  D ąbie, M ie­
szko. W  R -k las ie  będzie 
g ra ło  10 zespołów , w  I  i l i  
lidze  ju n io ró w  — po 8. Od­
będzie się także tra d y c y j­
n y  tu rn ie j o m is trzo s tw o  
szkól po dstaw ow ych .

ZE  W ZG LĘD U  na llk w id a  
c ję  I I  l ig i  żeń sk ie j. AZS 
Szczecin (bez L is ic k ie j i  F o l

W yg o d n ie
i b ez  o g ran iczeń

PKO
w zakładach pracy
W  U B IE G Ł Y M  ro k u  

w p ro w a d zo n o  now ą fo r  
m ę oszczędzania —  
„P K O  w  zak ła d z ie  p ra ­
cy ” . Polega ona na ty m , 
że p ra c o w n ic y  d e k la ru ­
ją  s ta łą , m iesięczną 
k w o tę  oszczędności, k tó  
rą  p o trą ca  się z lis ty  
p ła c  i  p rz e ka zu je  na

ty n , k tó re  zako ńczy ły  ju ż  
k a rie rę ) będzie b ra ł ud z ia ł 
w  rozg ryw ka ch  A -k la sy . 
Pozosta łe d ru żyn y  to :  K u ­
sy. O gniw o, Łącanośeio- 
w iec, S p ó jn ia  S targa rd , O- 
dra C ho jna  i  C za rn i Szcze­
c in . s (am.)

4 : 3  dla USA

W klubie najsilniejszych
8 A T L E T Ó W  uzyska ło  d o tą d  500 kg  w  t r ó j­

b o ju  o lim p ijs k im . Są to  c z te re j A m e ry k a n ie : 
S C H E M A N S K Y  (537,5), A N D E R S O N  (533 kg), 
B R A D F O R D  (512,5 kg), i  A S H M A N  (503,5 kg), 
tr z e j zaw o d n icy  ZS R R : W L A S O W  (550 kg), 2 A -  
B O T N IC K I (512,5 kg), M 1ED W IED 1EW  (507,5 
kg) o raz A rg e n ty ń c z y k  S IL V E T T I (500 kg).

Jest to  n a jb a rd z ie j e k s k lu z y w n y  k lu b  na ¿w ie­
cie. P ie rw szym  jego  c z ło n k ie m  zosta ł w  1956 r. 
s ły n n y  P a u l Anderson .

W listopadzie
będzie
W Ę G IE L  
w Skolwinie

M IE S ZK A Ń C Y  S ko łw in a  
z w ró c ili się do naszej re­
d a k c ji z prośbą o in te r ­
w en c ję  w  sp ra w ie  u ru cho ­
m ie n ia  zam kn ię tego „n a  
c z te ry  sp u s ty ’: sk ła d u  opa 
łow ego.

D y r. h a n d lo w y  O kręgo­
wego P rzed s ięb iors tw a H an 
d lu  O pałem  łnż . M A L I­
N O W SKI p o in fo rm o w a ł 
nas. że w sku te k  n ie re n to w ­
ności owego sk ład u  posta­
no w ion o  go zam knąć, p ro ­
p o nu jąc  jednocześn ie m iesz 
kań com  zao pa tryw an ie  się 
w  op a ł w  sk ład z ie  na Żele­
chow ie . W praw dzie  je s t on 
od da lon y  o k i lk a  k ilo m e ­
tró w , je d n a k  op la ta  za 
tra n sp o rt n ie  zosta łaby pod 
w yższona.

N ie  zadow a la ło to  jed n a k  
m ieszkańców . W zw iązku  z 
ty m  d y re k c ja  OPHO doszła 
do po rozu m ie n ia  z zaw ia­
d o w c ą -  "tam te jsze j ‘ s ta c ji, 
dz ię k i czem u w  lis topadz ie  
m ieszkańcy S ko łw in a  i  S to i 
czyna będą m o g li kupo­
w ać o p a ł na p la cu  p rzy  
bo czn icy k o le jo w e j. D ru ­
g im  u ła tw ie n ie m  będzie 
m ożliw ość zakupu od razu 
cało rocznego p rzyd z ia łu  
w ęgla.

M am y nadz ie ję, że m ie ­
szkańcy S ko łw in a  będą za­
d o w o le n i z ta k ie g o  o b ro tu  
sp ra w y . (aż)

książeczkę  oszczędnoś­
c iow ą. T a  fo rm a  oszczę 
dzan ia  m a szereg za le t 
i  zdobyw a  co raz  w ię k ­
szą popu la rność. N ie ­
w ą tp liw y m  u ła tw ie n ie m  
je s t m oż liw ość  p rzep ro  
w ad ze n ia  w szys tk ich  o- 
p e ra c ji fin a n s o w y c h  bez 
pośredn io  w  m ie jscu  
p ra c y ; bez k ło p o tliw e g o  
często (k o le jk i! )  pośred­
n ic tw a  u rzę d ó w  poczto ­
w ych . Z  tego  sposobu 
oszczędzania ko rzys ta  
ju ż  ponad 6 tys ię cy  p ra  
c o w n ik ó w  w  44 z a k ła ­
dach p ra cy  naszego wo 
je w ó d z tw a . „Oszczędza­
n ie  za k ła d o w e ”  zdobyło 
szczególną p o pu la rność  
w  K ije w s k ic h  Z a k ła ­
dach P rze m ys łu  M aszy­
now ego L e śn ic tw a , 
gdz ie  k o rz y s ta  z n iego 
75 p ro c e n t c a łe j za łog i.

P rz y  o k a z ji w a r to  
w spom n ieć  o ba rdzo  po 
ży tecznych  p la có w ka ch , 
k tó r y m i są zak ładow e  
a je n c je  P K O . P ra co w n i 
cy  za k ła d ó w , w  k tó ry c h  
usy tuow ane  są a je n c je  
P K O , m ogą dysponow ać 
s w o im i w k ła d a m i
oszczędnośc iow ym i, bez 
żadnych  ogran iczeń .

W a rto  w ię c  oszczę­
dzać i  ko rzys ta ć  z 
s ług  p la có w e k P K O  bez 
pośredn io  w  zak ładach 
p ra cy , (kg)

p jm u m

w a żn e j sp raw ie , to  zu p e łn ie  co innego. B ardzo  
p rzepraszam .

—  N ic  w ie lk ie g o  —  m ru k n ą łe m  i  z zazdrością 
s p o jrza łe m  na jego  sze rok ie  b a ry  i  a tle tyczną  f i ­
gurę. M ożesz b yć  sp o ko jn y , m aryna rzu  —  m y ­
ś la łe m  —  n ie  je s te m  d la  c ieb ie  konku ren tem . 
P o d re p ta ł c h w ilę  ko ło  d rz w i, p rze p ro s ił jeszcze 
tr z y  ra zy  i  w yszed ł.

—  K re ty ń s tw o  —  p o w ie d z ia łe m  na głos. Czu­
łe m  s ię  ohydn ie . O dechc ia ło  m i się nagle jechać 
do  tego Borska . D obrze, że sam o lo t o d la ty w a ł 
rano . D o  w ieczo ra  chyba b ym  n ie  w y trz y m a ł. 
K o rc iło  m n ie , b y  podrzeć b ile t,  chc ia łem  zapom ­
n ieć o M aszy ł  je j  m atce. P óźn ie j ze w stydem , 
p rz y p o m n ia łe m  sobie te  c h w ile  małoduszności.

„U w a ż a m y  in c y d e n t za w ycze rp a n y ”  —  p o w ie ­
d z ia łe m  do s ie b ie  w  sam olocie . O  co w ła ś c iw ie  
idz ie?  M asza m oże m ieć  narzeczonego , męża. 
M oże n a w e t o czek iw ać  trzec iego  dziecka. Czy 
m a  to  coś do rzeczy?

Z d e cydow anym  ru c h e m  s ięgną łem  po „O go- 
n io k ”  i  zag łęb iłem  się w  le k tu rz e  ja k ie jś  po­
w ieśc i. D łu g o  je d n a k  jeszcze czu łem  drzazgę w  
sercu...

B o rsk  z d z iw ił m n ie  s w y m i sze ro k im i a s fa lto ­
w a n y m i u iic a m i i  w ie lo p ię tro w y m i dom am i. M y ­
śla łem . że to  ja ka ś  m a lu tk a  m ieścina. O kaza ło  
się, że je s t to  duże nowoczesne m iasto  z t r o le jb u ­
sam i, te a tra m i i  s tad ionem . M ia s to  ja k  m iasto . 
U lic a m i pospieszali do szkó ł - uczn iow ie  z tecz­
ka m i. K o b ie ty  ub ra n e  w  c iep łe  p a lta  i fu tra  do ­
k o n y w a ły  s p ra w u n k ó w . M k n ę ły  osobowe i cięża­
ro w e  sam ochody

K o lo n ia  z n a jd o w a ła  s ię  100 k ilo m e tró w  od 
m iasta. O św ic ie  m ia ł tam  w yru szyć  sam ochód 
7 zaopatrzen iem . P o jecha łem  ty m  sam ochodem. 
W  szoferce b y ło  c ie p ło  i  p rz y tu ln ie . Po­
czą tko w o  z za c ie ka w ie n ie m  p rzyg lą d a łe m  się 
o ko lic y , szybko  je d n a k  zn u ży ło  m n ie  to  i 
zasnąłem . Po czterech godzinach jazdy  
p o ja w iły  się zabudow an ia . C iężarów ka za trzy ­
m a ła  się przed  d łu g im  p ło te m  op lec ionym  d ru ­
tem  ko lczastym . Za p ło te m  w  ró w n ych  odstępach

s te rcza ły  s trażn ice . N a ich  górze w id a ć  b y ło  po - | 
p rzez szyby spaceru jących  w a rto w n ik ó w .

—  P rzy je ch a liśm y , —  p o w ie d z ia ł k ie row ca .
...N acze ln ik  k o lo n ii p ra cy  p rzym u so w e j, m ło -  '

d y  m a jo r  o tw a rz y  ko lo ru  ceglastego i  w y d a t­
nych  po liczka ch  n ie  z d z iw ił s ię , g d y  w y ja ś n iłe m  
ce l m o je j w iz y ty .

—  O s ta tn io  w ie le  osób tu ta j p rzy jeżdża  —  po­
w ie d z ia ł na w p ó ł z a p roba tą  na w p ó ł z iro n ią . —
Z  prasy, z ró żnych  o rg a n iza c ji, n a w e t z ubez- 
p ie cza in i. P ró b u ją  o b ia d ó w  w  ku c h n i. S p raw dza ­
ją  czy o b u w ie  w ię ź n ió w  n ie  je s t d z iu ra w e . D obre  
m a ją  o b u w ie . W szyscy w ię ź n io w ie  p ra c u ją  i  na 
ich  k o n to  p rze ka zyw a n y  je s t zarobek. W ieczora­
m i m a ją  k in o , o rg a n iz u ją  ko n ce rty . I  w szyscy 
u w aża ją , że ta k  w ła ś n ie  być  po w in n o . Ja  zaś 
często m yś lę : k to  s ię  tu  z n a jd u je ?  N iebezp ieczn i 
przestępcy. S o łtys i z czasów o k u p a c ji, n acze ln icy  ; 
i  u rzę d n icy  p o l ic j i  i  in n a  ho ło ta .

—  M ogą w ś ró d  n ic h  z n a jd o w a ć  s ię  lu d z ie  p rz y  
p a d ko w i, —  p o w ie d z ia łe m  ostrożn ie . —  Różne 
b y w a ją  oko licznośc i.

—  L u d z i p rz yp a d ko w ych  d a w n o  ju ż  do  do ­
m ó w  wypuszczono. P ozos ta li ty lk o  c i, k tó rz y  w y ­
s łu g iw a li się o ku p a n to m . Ten wasz C zudow ski 
p ra cu je  w  b u c h a lte r ii.  M a zb y t s łabe zdrow ie* 
b y  p racow ać fizyczn ie . W ieczorem  m ożem y go 
o dw iedz ić .

C zudow ski m ieszka ł w  m a lu tk im ’ p o k o ik u  obok 
b u c h a lte r ii.  P odz iękow a łem  m a jo ro w i, k tó ry  
m n ie  o d p ro w a d z ił, w szedłem  po schodach i  za­
puka łem . D rz w i o tw o rz y ł m i cz ło w ie k  la t  oko ło  
p ięćdz ies ięc iu , o ty ły , z ru m ia n ą , m łodą  tw a rzą  i  
p u lc h n y m i rączkam i. B y ł d o k ła d n ie  ogo lony, 
p a ch n ia ł ta n ią  w o d ą  ko lon  ską. M ia ł na sobie z ie­
loną  p iżam ę i m ię k k ie  pan to fle .

. K a ro l C zudow sk i —  p o w ie d z ia ł, p o ch y la ją c  
n ieco  g łow ę  i  n ie  poda jąc m l rę k i.

P rze d s ta w iłe m  się.

(C iąg da lszy nasfąpT). 14
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^  B ezp ła tne

■ badania
w Lecznicy

■ dla Zwierząt
W  Z W IĄ Z K U  z n a s i­

le n ie m  się w  Szczecin ie  
N N N >  w  o k re s ie  je s ie n n o -z im o  

w y m  g rz y b ic  odzw ie rzę  
S S S S  cych w ś ró d  dz iec i, K l i -  

n ik a  D erm a to lo g iczn a  
^ S S ,  w s p ó ln ie  z Leczn icą  d la  
S S S S  Z w ie rz ą t p ro w a d z i w  ca 

lach  p ro fila k ty c z n y c h  
b a dan ia  psów  i  k o tó w , 
k tó re  są g łó w n y m i no-, 
s ic ie la m i g rzyb ic . 

sSSjsJ B ezp ła tn e  b adan ia  od 
y SS N , b y w a ć  się będą w  
S S S S  d n iach  Od 9— 30.X  b r. 
sSSNy w  le c z n ic y  d la  Z w ie -  
S S S N  r z ą t  p rz y  u l. O s tra w ie - 

k ie j 1, w e w to rk i,  
ysS S $ c z w a r tk i i sobo ty  w  

godz. o<5 12— 14 i  od 17

| |  „Spotkania 
H  z Piosenką“
ęgjfc ty m  razem

^  o godz. 13!
K O LE JN E  n ie dz ie ln e  

„S P O T K A N IE  z P IO ­
S E N K Ą ”  rozpoczn ie  się 
w y ją tk o w o  o godz. 13.

Im prezą  o rg an izu je , 
ja k  z w y k le  W D K  w  Sa 
I i  K a m e ra ln e j w  Z am ­
ku.

PR Ó B A d la  ka n d yd a ­
tó w  pragnących w ziąć 
ud z ia ł w  „K O N C E R C IE  
Z Y C Z E Ń ” , odbędzie się 
w  sobotę o godz. 16.

(a)

STO W AR ZYS ZEN IE  A te i­
stów  i  W o ln o m y ś lic ie li o r­
ga n izu je  dziś (5. X .) dw ie  
dysku s je  o fi lm a c h . W  K lu  
b ie  Łącznośc i (D w orcow a 
20) o godz. 19 f i lm  „P R Z Y ­
G O D A W N IE B IE ”  o raz o 
godz. 19.30 w  K lu b ie  Szcze­
c iń sk ich  Z a k ła d ó w  W łó­
k ie n  Sztucznych (Żydów ce) 
f i lm  „S IÓ D M A  PIEC ZĘC ” .

K L U B  P ra co w n ikó w  N au 
k i, u l. W ie lkop o lska  19 za­
w iad am ia , że po rem oncie  
o tw ie ra  n o rm a ln ą  dz ia ła l­
ność K lu b u  ju ż  w  pon ie­
dz ia łek  8 bm .

P ię tno  śm ierc i“  

o tw o rzy  sezon

DKF
w „13 Muzach”
w z n a w ia
działalność

D Y S K U S Y JN Y  K lu b  F il­
m o w y  In te lig e n c ji i  Studen 
tó w  w  k lu b ie  „13 M U Z ’» 
w zna w ia  w  p a źdz ie rn iku  
sw o ją  dzia ła lność. C z łonko­
w ie  k lu b u  ob e jrzą  w  c ią ­
gu  bieżącego k w a r ta łu  na­
stępu jące f i lm y  z p u l i  spe­
c ja ln e j :
— „P ię tn o  śm ie rc i”  — reż* 
A . Kurosaw a ,
— „C h u lig a n i”  — reż. G. 
T ressler,
— „Porw ani z Saint A gil’*
— reż. Ch. Jacqüe i  inne. 

P rzew idz iane są rów n ie ż
po kazy f i lm ó w  a rc h iw a l­
n ych  oraz ze roekranow ych . 
K A R T Y  C ZŁO N KO W S KIE  
od b ie ra ć m ożna w  sekre ta­
r ia c ie  k lu b u  „13 M uz”  co­
dz ie nn ie  w  godz. 11 — 14 a 
w  p ią tk i w  godz. 18—20* 
P ie rw sza p ro je k c ja  odbę­
dzie się w e w to re k , 9 b m .j 
o  godz. 20. (a)

Siadem naszych 
artykułów

W  O D P O W IE D Z I na  nasz 7,R e fle k ­
to r ”  p t . „K o s m ic z n y  p ro b le m ”  Szcze 
c łńska S p ó łd z ie ln ia  M leczarska w y ­
ja śn ia , że tra n s p o rte ry  do przewoże­
n ia  b u te le k  z m le k ie m  są częściow o 
ju ż  zużyte. S k rzyn ie  z b y t s iln ie  c ią ­
żą jed ną  na d ru gą , co s tw arza  m oż­
liw o ść  k rusze n ia  się g łó w e k  bu te le k , 
a ty m  sam ym  po w o d u je  n ie k ie d y  do­
stan ie  się od p ryskó w  szk ła do m le ka .

Zarząd S p ó łd z ie ln i o p raco w a ł n o w y  
p ro je k t sk rzyń , w  k tó ry c h  b u te lk i 
będą zabezpieczone przed ew e n tu a l­
n ym  uszkodzeniem , je d n a k  d o ty c h ­
czas z lecen ie  to  n ie  zosta ło  w y k o n ą

p o p
P B ®

E.P. SZC ZE C IN . Jeżeli dyrekcja z *
k ła d u  p ra cy  w y ra z iła  zgodę na udzie 
le n ie  P anu u r lo p u  bezpła tnego, n ie  
b y ło  podstaw  do p o tra k to w a n ia  te ­
go u r lo p u  ja k o  n ie u sp ra w ie d liw io n ą  
nieobecność. N a to m ia s t sposób o b li­
czenia po trące ń  za dn i n ieobecności 
w  p ra cy  uw ażam y za p ra w id ło w y .

Sxc2ecłńskle W ydaw nictw o Prasow e RSW „PR A SA ”  w Szczecinie. RED A KC JA  » A D M IN IS TR A C JA : Szczecin, pi. Hołdo Pruskiego 8- re da ru ie  koleetum.
.........  O V : centrala 430-21, sekretariat red. naczelnego 457-H; zastępca redaktora naczelnego 178-21; sekretarz redakcji 428-33, sekretariat techniczny 430-21 (w ew u 51); dział m ie jsk i

1 «tty tę ln lk am i 130-21; dzia ł sportowy 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-14; redakcja poranna (po godz. 6) 378-91; dalekopisy 425-lt. W szelkich in fo r-462-35; dział morski 462-35; dzia ł ‘łączności 1 
m acji w sprawie prenum eraty udzielają placó w ki „Ruchu”  i Poczty.
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Orzechy
japońskie

S Z C Z E G Ó L N IE  
p ię kn ą  ozdobą og ro ­
du  Czy p a rk u  m oże 
być m a ło  u  nas ro z ­
p o w szechn iony  o- 
rzech ja p o ń s k i. Jest 
to  d rze w o  ozdobne 
i  ow ocow e. Owoce 
podobne do o rzechów  
w ło s k ic h , lecz po s ia ­
da jące  znaczn ie  w ię ­

ce j o le ju  o rzechow e­
go, zebrane są w  du 
że g ro n a  z a w ie ra ją c e  
do 20 orzechów .

N a je fe k to w n ie j w y  
g lą d a  d rze w o  w ó w ­
czas, k ie d y  zacznie 
ow ocow ać. S pośród 
o k a z a ły c h  l iś c i zw isa  
ją  duże g ro n a  o w o­
ców . O w o cu je  o b f i­
c ie  i  co roczn ie . O w o­
ce są ja jo w a te , d łu ­
gości do 4 cm , gę­
sto ow łos ione . W e w ­
n ą trz  z n a jd u je  się 
„o rze ch ”  z d re w n ia ły , 
tw a rd y ,  o s tro  za ko n -

iM n a
Wścieklizna

(C iąg  dalszy)

W  PO PR ZE D N IC H  
IJ  „k ą c ik a c h ”  opisałem  
[ f  ro d za j zarazka w ście-
#  k liz n y , ź ró d ła  i d ro g i 

zakażen ia, k l in ic z n y  o -  1
*  brąz i przebieg cho ro - i 

,T by , kończący się zaw -
; r  sze śm ie rc ią  zw ierzę-

j f  Obecnie pragnę om ó- 
i  w ić  na jw ażn ie jsze  spo­

soby zapob iegan ia  te j 
strasznej cho rob ie .
Przede w szys tk im  n a le ­
ży s ta ra nn ie  oczyścić 

zdezynfekow ać każdą 
nę pow sta łą  z ukąszę 
a na sku te k  pogryz ie  
la p rzez n ieznanego 

psa.
io  d e z y n fe k c ji ra n y  

na leży używ a ć  ś rod ków  
stosun kow o  ła tw o  n isz­
czących zarazek w ście­
k l iz n y  ja k  np . 10 proc. 
jo d yn ę , 5 p ro c . ro z tw ó r 
nadm a ng an ia nu  potasu, 
a lko h o l, am oniak. T u  
na leży dodać, że ra n y  
o b fic ie  k rw a w ią c e  są 
m n ie j niebezpieczne, 
pon iew aż w ra z  z k rw ią  
zarazek sp ływ a  na zew 
n ą trz . Do czasu h is to ­
ryczne go  o d k ry c ia  P a­
s te u ra  b y ło  to  w ła śc i­
w ie  w szystko , co m oż­
na  b y ło  z rob ić  w  celu 
zapob ieżenia w ś c ie k liź ­
n ie. D op iero  o d k ry ta  
przez P a ste ur’ a szcze­
p io n ka  b y ła  p rze ło m o­
w ym  m om en tem  w  
zw a lcza n iu  te j s traszne j 
cho roby. D z ię k i te j 
szczepionce w śc iek lizna , 
k tó ra  w  n ie k tó ry c h  k ra  
ja ch  za liczana b y ła  do 
ch o ró b  spo łecznych, zo ­
s ta ła  zred uko w a na  do 

i n ie lic zn ych  w ypa dkó w , 
w zględn ie  zup e łn ie  w ye  
lim in o w a n a . N a jle p ­
szym  p rzyk ła d e m  je s t 
tu  P o lska, k tó ra  w  o- 
kres ie  m ię d zyw o je n ­
n ym , zna jdo w a ła  się na  
n ie c h lu b n y m  czo łow ym  
m ie jscu  w  E u ro p ie  w  
ilo ś c i s tw ie rdzo nych  w y  
p a dkó w  w śc ie k lizn y . 
Obecnie zaś d z ię k i zde­
cyd o w a n ym , s łusznym  
zarządzeniom  w ła d z , po 
leg a ją cym  na  w p ro w a ­
dzeniu przym usow ego 
ochronnego szczepienia 
w szys tk ich  psów , P o l­
ska na leży  ró w n ie ż  do 
Jednych z państw  w 
Europ ie , w  k tó ry c h  w y  
p a d k i w ś c ie k liz n y  spo­
ty k a  się sporadycznie. 
Jest to  o lb rz y m ia  żaslu 

, ea o f ia rn e j p ra cy  służ- 
b y  w e te ry n a ry jn e j oraz 

1 n a le ży te j po s ta w y  spo- 
' łeczeństw a.
1 Kończąc, zw racam  się 
i z go rącym  apelem  do 
, w szys tk ich  w ła ś c ic ie li 

psów , ab y  w  okre s ie  
1 a k c ji szczep iennych,
» be zw zg lędn ie  poddaw a- 
i l i  sw e psy szczepieniom  

och ro n n ym , m a jącym  
'  ta k  w ażne znaczenie 
> społeczne.

D r  M. N,

Zw isa jące  g ro n a  orze­
chó w  ja p o ń sk ich  w  O- 
grodzie D en dro lo g icz­
n y m  w  P rze le w ica ch.

F o t. JA C Y N A

f  czony. N ie m n ie j ła d -  
r n ie  w y g lą d a ją  d rz e - 
( w a  w io sn ą , k ie d y  

„ k o t k i ”  d łu g o śc i do 
f  30 cm , z w is a ją  po 
|  k i lk a  obok sieb ie .

O rze ch y  ja p o ń sk ie  
|  są zu p e łn ie  w y t r z y -  
[  m a łe  na m ró z , m . in . 
t d la te g o  za s łu g u ją  na 
|  rozpow szechn ien ie .

P ię k n ie  w y g lą d a ją  
!  o rzechy  ja p o ń s k ie  po 
[  sadzone po je d yn czo , }  
[ w te d y  b o w ie m  fo rm u  4 
[ ją  re g u la rn ą  ko ro n ę .
» N a d a ją  s ię  ró w n ie ż  
[ do  tw o rz e n ia  m n ie j-  
[ szych łu b  w ię k s z y c h  
L g ru p  d rze w ia s tych .
I O dznacza ją  s ię  n iż -  
k szym  w z ro s te m  n iż  
[ o rze ch y  pó łnocnoa - 
. m e ry k a ń s k ie  o raz
► ba rd zo  d u ż y m i liś ć -
► m i. M a ją  je d n a k  cha
► ra k te r  b a rd z ie j od 
p n ic h  egzo tyczny.

O rzechy  rosną d o - 
 ̂ b rze  na żyzn e j,) p rzepuszcza lne j i \ p ró c h n ic z n e j g leb ie , 

i  W dzięczne są ba rdzo  
naw ożen ie  o rg a -

► n iczn e  i  m in e ra ln e .
S a d zo n k i o rzechów  \ ja p o ń s k ic h  m ożna  na 

l  b y w a ć  od  p a ź d z ie r-  
k n ik a  w  O grodz ie  
k D e n d ro lo g iczn ym  w  
i  P rze le w ica ch , pow.
) P y rzyce , w o j.  szcze-
► c iń sk ie .

O G R O D N IK

= = l = i —  |

Z A B A W K I z tw o ­
rz y w  sztucznych  
psu ją  s ię  ba rdzo  ła t  
w o . W p ra w d z ie  są 
s to su n ko w o  ta n ie , a le  
ba rd zo  sm u tn ą  m in ­
k ę  m a  nasza po c ie ­
cha , je ż e li w c z o ra j­
szy sam ochód czy sa 
m o lo c ik  je s t ju ż  w ra  
k ie m , a p o lis ty re n o ­
w e  z w ie rz ą tk o  k a le ­
ką . N a  szczęście n ie  
na ca łe  „ż y c ie ” ! K aż  
d y  T a tu ś  czy  M am u 
s ia  m oże ta k im  za­
b a w ko m  —  w ra k o m  
czy  ka le ko m  p rz y ­
w ró c ić  ic h  d a w n y  
w y g lą d . W ys ta rczy

Jak naprawić 
ZABAWKI
z tworzyw sztucznych?

Z N A C IE  zapew ne  
tę  z n a k o m itą  h is to ­
r ię ,  ja k  to  sąsiadka  
o p o w ia d a ła  sąsiadce, 
że okra d z io n o  ic h  w  
b ia ły  d z ie ń , gdy  
w szyscy b y l i  w  do­
m u : „N o , i  co, n ie  
s łysze liśc ie  ja k  w y n o  
s i l i  rzeczy?". „N ie ,  n ie  
s łysze liśm y n ic , je -  
d lim  zu p ę !"

Z  te j h is to r y jk i  
m ożna w yc ią g n ą ć  k i l  
ka  m o ra łó w . P ie rw ­
szy, że g d y  się je  zu ­
pę, na le ży  zam ykać  
d rz w i na k lu c z , d ru ­
g i, że n a u k a  je d ze ­
n ia , p rócz  in n y c h  n ie  
m a te r ia ln y c h  k o rz y ­
ści, m oże nas u c h ro ­
n ić  od k ra d z ie ży . Z  
g ó ry  m uszę s ię  za­
s trzec, że n ie  m a m  
n a jm n ie js z e j n a w e t 
części e ta tu  w  P Z U , 
a lu d z ie  b rzyd ko  je ­
dzący z a s łu g u ją  na  
p e w no  na  m n ie jszą  
k a rę  n iż  o k ra dzen ie . 
M oże z tą  ka rą  to  i  
przesada, p o w in n o  
n a m  bo w ie m  być ic h  
po p ro s tu  ża l. S ie d z i 
ta k i jegom ość np . w  
„14  M uzach ”  (n ie  m ie  
szać ze zn a n y m  lo ­
ka le m  szczec ińsk im ), 
p rz y  s to lik u  n a k ry ­
ty m  czys tym  obrusem  
(n ie  m ieszać ze w spo  
m n ia n y m  lo k a le m ) i  
nag le  u śm ie ch n ię ty , 
grzeczny k e ln e r  p rz y  
nosi n a m  je d ze n ie . Z  
tą  c h w ilą , nasz boha­
te r  zm ie n ia  się do  
n iepoznan ia . G in ie  
w y tw o rn y  ko sm o p o li­
ta , z n ik a  su b te ln y  
donżuan, przepada  
gdzieś n a tc h n io n y  
tw ó rca . B osk ie  c ia ło  
w io tcze je , ło k c ie  da ­
leko  na  s to le  o pa rte  
o k a la ją  ta le rz  z u p y  a 
sm a ko w ite  m la ska n ie  
i  s io rb a n ie  p rz y g łu ­
sza głośną m uzykę . 
C zy trzeba  się śm iać, 
z ta k ie g o  osobn ika?  
N a pew no  n ie . T rz e ­
ba b y  z w ró c ić  m u  u -  
w agę, a le  ja k ?  T ru d ­
ne to . Szczere w yzn a  
n ie : „A le  p an  szanow  
n y  je  ja k  Ś w in ia ”  od  
d a w a ło b y  n ie w ą tp li­
w ie  sedno sp ra w y, 
a le  m o g ło b y  być n ie ­
co z b y t bezpośrednie.

Może i Tobie 
to się przyda
N a jle p ie j w ię c  pop ro  
s ić  zna jom ego p a ra ją  
cego się tą  te m a ty ­
ką  w  „K u r ie rz e " ,  by  
d e lik a tn ie , su b te ln ie  
n a p o m kn ą ł o  ty m , a 
każdy s p ra w d z i czy  
to  a b y  n ie  do n iego  
p ite . Poproszono i  na 
p o m kn ię to .

M Ó W IĄ C  te ra z  na  
se rio , je s te m  g łęboko  
p rzekonany , że w ię k  
szóści osób po p ro ­
s tu  n ik t  n ig d y  n ie  
z w ró c ił na to  uw a g i, 
ja k o  na d rob n e  ale. 
je d n a k  zagadn ien ie  i  
d la tego  n ie  p rz y w ią ­
zu je  ona do tego 
ż a d n e j w ag i.

P rzysz ła  k ie d yś  do

nas dz iew czyna  po­
m óc żon ie  w  sprzą ta  
n iu . O czyw iśc ie  s ie -  
d liś m y  razem  do ko ­
la c ji.  B y ła  g łodna , ja  
d la  szybko  a le  n ie ­
m a l w y tw o rn ie ,  choć 
ręce je j  ś w ia d czy ły , 
że c iężką , bardzo  cięż  
ką  p racą  na budow ie  
z a ra b ia  na ch leb . Z  
ro z m o w y  okaza ło  się, 
że w ych o w a ła  się w  
D o m u  D z iecka  —  a 
ta m  w id o czn ie  uczo­
no  ją  w ie lu  rzeczy.

J A K A  szkoda, że 
k i lk u  m o ic h  zn a jo ­
m ych  n ie  p rze b yw a ­
ło  w  D o m u  D z ie cka !

O B S E R W A T O R

w  n a jb liż s z e j d ro g e ­
r i i  czy s k le p ie  che­
m ic z n y m  k u p ić  odpo 
w ie d n ie , n ie d ro g ie  
k le je . Z a p a m ię ta j­
m y  ic h  nazw ę: P O - 
L I  S T Y R O C E M E N T  i  
IG O L .

P IE R W S Z Y  s łu ż y  
do s k le ja n ia  w sze l­
k ic h  w y ro b ó w  p o li­
s ty re n o w y c h , a w ię c  
k u p io n y c h  w  v ‘o- 
skach  „R u c h u ”  czy 
sk lepach  sam o loc i­
k ó w , sam ochodów ,
se rw isó w , w ózeczków  
la le k  i tp .  J A K
K L E IĆ ?

N a jp ie rw  o b ie  p o ­
w ie rz c h n ie  p o k ry w a ­
m y  c ie n ką  w a rs tw ą  pa 
lis ty ro c e m e n tu . Cze­
k a m y  m in u tę , po
czym  ob ie  części
s k ła d a m y  razem , le k  
k o  ś c iska m y  i  c J -  
k ła d a m y  na 24 godzi 
ny . T y le  b o w ie m  
t rw a  „reko n w a le sce n  
c ja ”  za b a w k i.

D ru g i k le j  IG O L  
s łu ż y  do łą cze n ia  e le  
m e n tó w  w y k o n a n y c h  
z f o l i i  z p o lic h lo rk u  
w in y lu .  K le je m  ty m  
m o że m y  n a p ra w ia ć  
z a b a w k i n a d m u c h i­
w ane , a le  n ie  g u m o ­

m m iw m u rn i

w e, t y lk o  z c ie n k ie j, 
p rze zro czys te j fo l i i .  
N p. p o p u la rn e  m a łe  
ża g ló w e czk i, p o d u - 
szećzk i o raz  p i łk i  p la  
żowe. N a p ra w a  ty c h  
p rz e d m io tó w  ba rdzo  
p rz y p o m in a  k le je n ie  
d ę tk i ro w e ro w e j. O ko 
lic e  p rz e d z iu ra w io n e ­
go m ie jsca  na le ży  prze 
de w s z y s tk im  dobrze 
oczyścić i  w ysuszyć. 
N as tępn ie  dob rać  od ­
p o w ie d n ie j w ie lk o ś c i 
ła tk ę  z f o l i i  z p o l i­
c h lo rk u  w in y lu .  W aż

W iAnwytómm
n e  je s t, aby ta k a  ła t  
k a  b y ła  p od  w zg lę ­
dem  g rubośc i i  e la ­
s tycznośc i m o ż liw ie  
ja k  n a jb a rd z ie j z b l i­
żona do re p e ro w a n e ­
go p rze d m io tu . P o­
w ie rz c h n ię  w o k ó ł o t 
w o ru , co  n a jm n ie j 
w  p ro m ie n iu  3 cm  
p o w le k a m y  k le je m  
Ig o l i  od ra zu  n a k ła  
d a m y  p rzyg o to w a n ą  
ła tk ę . P o k ry ta  k le ­
je m  p o w ie rz c h n ia  

^ m u s i b yć  w ię ksza  od 
ano w ie rzch n i ła tk i .  
iL a tk ę  na le ży  p rz y -  
jc isn ą ć  i  z o s ta w ić  do 
[w y s c h n ię c ia  co n a j­
m n ie j  na  12 godzin.

M a js te r  K le p k a

C IE P Ł Y , w yg o d n y  
p łaszczyk w e łn ia n y .

K U L T U R Ę  s ta ro ż y t­
ne j G re c ji uzn a je m y  
pow szechnie za je d n o  
z g łó w n ych  ź ród e ł na­
szej w spó łczesnej c y w i­
l iz a c j i .  P rze c ię tn ie  w y ­
ksz ta łco n y  cz ło w ie k  po 
siada pew ien zasób w ia  
dom ości z h is to r ii  p o li 
ty c z n e j G re c ji,  n ie m a l 
każd y  zapoznał się z 
je j  w spa n ia łą  poezją , z 
a rc h ite k tu rą  i  rzeźbą. 
A le  o ty m  ja k ie  b y ło  
codzienne życ ie  s ta ro ży t 
n ych  G re kó w  w ie m y  
ba rdzo  n ie w ie le . I  w łaś 
n ie  o ty m  pisze w  swo 
je j  bardzo p ię kn e j 
książce p t. „Ż Y C IE  CO 
D Z IE N N E  W  G R E C JI”  
E m il M IR E A U X  (po lsk i 
p rze k ła d  St. K o ło d z ie j­
czyka). A u to r  re k o n ­
s tru u ją c  to  codzienne 
życ ie  na szych ducho­
w ych  p rzo d kó w , o p a rł 
s ię  przede w szys tk im  
na „ I l ia d z ie ”  i  „O d y ­
sei” , a ta kże  na prze-

kazach h is to ry c z n y c h  
H ezjoda . Jest to  w ięe  
ok re s  p rze ło m u  V I I  i 
V I I I  w ie k u  przed n. 
erą . O braz, k tó ry  p rze ­
ka z u je  nam  a u to r  te j 
k s ią żk i, je s t ż y w y  i 
n ie zm ie rn ie  bo g a ty , czy 
ta  s ię ją  ja k  n a jc ie k a w  
szą pow ieść, s ta ła  się 
też p ra w d z iw y m  bestse 
i  erem  w śró d  w y d a w ­
n ic tw  P IW  i na leży ju ż  
n ie s te ty  do rzad kośc i w  
naszych ks ięg arn ia ch.

„F IL O Z O F IA  I  SO­
C JO LO G IA  X X  W IE ­
K U ” , ks iążka z cenne­
go .c y k lu  W ie dzy  P ow ­
szechne j „M y ś l i  i lu ­
dz ie ”  — to  z b ió r  do­
skon a łych  a r ty k u łó w , 
d ru k o w a n y c h  w  ty g o d ­
n ik u  „A rg u m e n ty ” , za­
w ie ra ją c y c h  w  p o p u la r 
n y m  sk ró c ie  w y k ła d  o 
is to c ie  po g lądów  n a jw y  
b itn ie js z y c h  m y ś lic ie li 
naszych czasów. W ach­
la rz  je s t ba rdzo szero­
k i :  od m a rks is tó w  do 
k a to lik ó w , od Bergsona 
do  eg zys te n c ja lizm u , od 
F reuda do Heideggera. 
N ieo cen io na to  w p ro s t 
ks iążka d la  ty c h  w szyst 
k ic h , k tó ry m  czas n ie  
pozw ala  na zapoznan ie 
s ię  w  o ry g in a le  z  całą 
o lb rz y m ią  l i te ra tu rą  f i ­
lozo ficzną  na szych cza-

Za k la s y k a  rece nz ji 
te a tra ln e j uch od z i u 
nas s łuszn ie  W ła dys ła w  
B o gu sław sk i, w n u k  
w ie lk ie g o  W ojc iecha,

„ o jc a ”  po lsk iego te a tru . 
P isa ł na p rze ło m ie  
X I X  i  X X  w ., a zb ió r 
je g o  rece nz ji, w y d a n y  
przez W A F  p t. „A K T O  
R Z Y  W AR S ZA W S C Y ”  
— to  is tna  kop a ln ia  
w ie d zy  o n a jw y b itn ie j­
szych ludziach ówczes­
nego te a tru . D od a jm y , 
że je że li chodz i o spo­
sób u jęc ia  rece nz ji p i­
sa rs tw o  Bogus ław sk ie­
go pozostaje zna kom i­
ty m , a rzad ko dościg- 
n io n ym  w zorem  także 
d la  naszych w spółczes­
n ych  recenzentów .

„W S P O M N IE N IA  O 
P IS A R Z A C H ”  K o rn ie ja  
C zukow skiego — to  
ks iążka da jąca żyw y , 
au te n tyczn y  ob raz  l i te ­
ra tu ry  ro s y js k ie j z o- 
k re su  p rze d rew o lu cy jne  
go o ra z  p ie rw szych la t  
po R ew o lu c ji Paździer­
n ik o w e j. Jest to  w  p e ł­
n i udana pró ba  prze ­
zw yciężania szab lono­
w ych , a ta k  u p rz y k rz o  
n ych  sądów i  po w ie rz ­
cho w nych  ocen.

Z b e le try s ty k i poleca 
m y  b. in te resu ją cą  po­
w ieść W irg in ii W o o lf 
„D O  L A T A R N I M OR ­
S K IE J ” . O bok Joyce ’a 
W irg in ia  W oo lf, (k tó re j 
p isa rs tw o w  Polsce do 
n iedaw na b y ło  n ie m a l 
n ieznane) na leży do au 
to ró w , k tó rz y  n a jb a r­
d z ie j zaw a ży li na 
ksz ta łtow an iu  się now o 
czesnej pow ieści, ( j. )

Wygodnie
(Praktycznie
•Ładnie

T A K IE  JE S T  p ra g n ie n ie  w szys t­
k ic h  m a te k : ub ie ra ć  sw e dz iec i 
zgo dn ie  z p o trze b a m i z d ro w o tn y m i 
i  es te tyczn ym i. A le  nastręcza to  n ie ­
k ie d y  sporo tru d n o śc i. W praw dz ie  
p rzyznać trzeb a, że — szczególn ie 
je ś l i  chodz i o dz iec i w  w ie k u  przed­
szko ln ym  — zaopa trzen ie  naszych 
sk le p ó w  znaczn ie  się p o p ra w iło , a le  
je d r.a k  c iąg le są k ło p o ty  ze znale­
z ien iem  odzieży o  od p o w ie d n ich  w y ­
m ia ra c h , a także na ty le  zh a rm o n i­
zow ane j, aby m ożna b y ło  skom p le ­
to w a ć  całość u b io ru .

P o n iew aż okres jes ie nn o  -  z im o w y 
je s t okresem  zaku pó w  i  to  racze j 
ko sz tow n ie jszych  — Sobrze będzie 
je ś l i  przede w szys tk im  z ro b im y  spis 
posiadanych przez dz ie cko  części 
ga rd e ro b y  i  d o p ie ro  o k re ś lim y  b ra ­
k i,  celem  d o kon an ia  w ła śc iw ych  za­
ku p ó w . M ożem y się p rz y  ty m  k ie ­
ro w a ć  n ie ja k o  „ id e a ln y m  zestaw em ” , 
spo rządzonym  przez p ra cu ją cy  w  
ram ach  in s ty tu tu  W zo rn ic tw a  P rze­
m ysło w eg o „Z e s p ó ł U b io ru  D ziec­
k a ” . Zestaw  te n  d z ie li się na  7 po­
z y c j i .

1) W A R S TW A  W K Ł A D A N A  N A 
C IA Ł O : k o s z u lk i dz ienne, f ig i  a lbo 
ka le so n k i. po dko szu lk i (na bardzo 
z im n e  d n i, gd y  dz ie cko  d łuższy czas 
m a p rzebyw ać na p o w ie trzu ), koszul 
k i  nocne lu b  p id ża m k i, szlafroczek.

2) W A R S T W A  Ś R O D K O W A : ub rań  
k o  czy suk ie n ka , spodn ie lu b  spód­
n iczka , g o lf  lu b  p o lo  z d z ia n in y , 
fa rtusze k .

T A K IE  p ow inno  
być  o b u w ie  dz iec ię -

4) W A R S T W A  W IE R Z C H N IA : plasz 
cz y k  lu b  k u r tk a , o k ry c ie  prze c iw ­
deszczowe. P o zyc je  dalsze s ta n o w ią : 
ob uw ie , n a k ry c ia  g ło w y  o raz tzw . 
różne, a w ięc ra jtu z y , s k a rp e tk i, rę ­
k a w ic z k i, sza lik .

P rz y  obecnym  sposobie u b ie ran ia  
dz ie c i u b ra n k o  w e łn ia n e  w zorow ane 
na m ęsk im  g a rn itu rz e , ja k o  n ie w y ­
godne. d la  ch łopca w  w ie k u  przed­
szko ln ym , zastępow ane je s t często 
przez spo de nk i, koszu lkę  — bluzecz­
kę i  sw e te rek  lu b  luźn e w dz ia nko . 
H a rm on izo w ać  je  m ożna następu ją­
co : spodenki i  koszu lka  jed no ba rw n e , 
w d z ia n ko  w  k ra tę . A lb o  spodenk i 
w  k ra tę , koszu lka  1 w dz ia n ko  je d ­
no barw ne, czy też spodenki i  w dz ia n  
k o  g ła d k ie , koszu lka  w  ko lo ro w ą  
k ra tę , pa sk i czy  g ro chy .

F A R T U S Z K I n ie  są po pu larne , 
szczególn ie w ś ró d  ch łopców , je d n a k  
są one n ieodzow ne d la  dziecka w  
ty m  w ie k u , gd yż  ch ro n ią  ub ra n ie  
przed zab rudzen iem  tru d n y m  n ie ra z  
do usunięcia. U n ik a jm y  zatem  fa r ­
tu c h ó w  ty p o w y c h , lecz u szy jm y  np. 
fa rtu sze k  w  kszta łc ie  m a larsk ieg o 
k i t la ,  a lb o  tzw . fa rtu c h a  szewskiego 
z du żym i k iesze n ia m i z tk a n in y  w  
ty p ie  d re lich u .

Jeś li chodzi o c iep łe  o k ry c ie  — 
to  k u r tk a  lu b  b u d rysó w ka  są n a j­
w ygo dn ie jsze  d la  dz iec i w  w ie ku  
od la t  3 do 7. Z a p e w n ia ją  swobodę 
ruch ów , niezbędną p rzy  zabawach 
na św ieżym  po w ie trzu . Do tego sa­
m ego o k ry c ia  m oże m ieć dziecko 
d w ie  p o d p in k i —  na jes ie ń  lże jszą 
z tk a n in y  d ra p a n e j lu b  w e łe n k i w  
k ra tę . Na m ro zy  — p o dp inkę  z „ m i­
s ia ”  lu b  p iko w a n ą  ja k  k o łd ra  z 
dw óch w a rs tw  c ie n k ie j tk a n in y  z 
w a to lin ą  w  ś rodku.

N ie zm ie rn ie  w ażne je s t jes ie nn o- 
z im o w e  ob uw ie . P o w in n o  ono być  
le k k ie , na e la s tyczne j podszewce, 
dobrze p rzy le g a ją ce  do p ię ty  i  ta k  
luźn e  w  pa lcach (szerokie i  w yso­
k ie ), ab y  dz ie cko  m o g ło  n im i sw o­
bo dn ie  poruszać. S ta ra jm y  się także, 
aby po dom u dz ie cko  cho d z iło  w  
m ię k k im  i  c ie p łym  o b u w iu  dom o­
w y m . N a duże deszcze dobrze , ab y  
m ia ło  obuwue gum ow e.

K R Y S T Y N A
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